Nr. 70. 
PRENUMERATA: 


miesięcznie we Lwowie 
20 K (14 Mì), z dostawą do 
domu 23 K (16 M), z prze- 
syłką w Polsce 23 K (16 M) 
w innych państwach 25 K 
(17:50 M). Za zmianę adre- 
su dopłaca się 60 h. 
Cen: pojedynczego 
numeru na całym 
obszarze Polski 


I Kor. (70 fen.) 


Konto czekowe P.K.O 
140.561. 


Lwów, Poniedziałek dnia 15 Marca 1920. 


wychcdzi codziennie o godzinie 6 rano 


Rok XXXVIII. 


CENY OGŁOSZEN: 


Ogłoszenia za | wiersz 
ncnpa.eii K 1:30 (90 fen ). 
Paski ni str. tekst. o IUUP/g 
drożej. „Nadesiane* i „Ne- 
krologja* za wiersz nonp. 
4 K (2:80 M), „Komunika- 
ty* po kronice za wiersz 
nonp. 7 K (4:90 M). Drob- 
ne ogłoszenia 40 h. (28 E) 
od wyrazu a po 8v hal. 
(56 tf) tiustym drukiem. 
Dia poszukujących pracy 
po 30 h., 120 f) tłustym 
drukiem po 60 b. (40 £). 
Ogłoszenia na niedzičię 
i święta o 50% drożej. 
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Redaktor naczelny Jan Dąbskł. 
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Wojska monarchistyczne zajęły Beriin. Ebert i część ministrów repu 
blikąńsk.'ch uciekła, inni aresztowani. Rząd dyr. Kappa. Rozwiazanie 
konstytuanty i unieważnienie konstytucji: 


Wojska reakcyjne ruszsją na Berlin. 


Bzrlin. (PAT.) W sprawie dokonanego prze- 
wrotu w Berlinie, pisze „Berl. Tageblatt*: Wojska 
kontrrewolucyjne w liczbie około 800, które gru- 
pują się koło brygady marynarki Ernhardta skon- 
centrowane są w Doeberitz i mają zamiar wyru 
szyć w nocy dzisiejsze; t. j. z soboty na niedzielę 
na Berlin, gdzie chcą owładnąć rządem. Zdaje się, 
że chodzi w tym wypadku o zdecydowany prze- 
wrót monarchistyczny, próbę obalenia obe-nego 
rządu i powołania innego z dyktatorem na czele. 
Z polecenia rządu udał się admirał Trotch (?) do 
Doeberitz, aby kontrrewolucjonistów odwieść od 
tego szalonego planu. Grupa posłów ze skrajnej 
prawicy, zainicjowała agitację wśród wojsk na rzecz 
przewrotu w państwie. Niektóre części obrony pań- 
stwowej i niektóre oddziały ciągle jeszcze istnieją- 
cego wojska baltyckiego przyłączyły się do tej 
akcji. Dzisiejszej nocy postanowiono czynnie wy- 
stąpić. Groźna niebezpieczeństwo zwiększyła jaszcze 
i ta okoliczność, że nie moźna było liczyć na to, 
czy wojska wierne rządowi wystąpią ewęntualnie 
czynnie przeciwko powstańcom. 

Kraków, (Pat.). Radjo z Wiednia. B: K: z Berli- 
na 12 bm. Dziś w nocy obsadziiy wojska rządowe 
mir.isterja, najważniejsze budynki, ulice, objekty i mo4 
sty. W różnych punktach miasta ustawiono karabiny 
maszynowe i armaty, a żolni:rzy uzbrojono w ręczne 
ggranaty. Biuro Wolffa chronione jest przez wojska 
Rzeszy. 


Be:fin (Pat.). Wed'ug „Voss. Z'g:* risbezpie- 
czeństwo nie zostało usunizie i potrwa jeszcze czas 
diuższy. 

W tej samej sprawie pisze „Vorwdrts*: Ok 
zuje się, jak d.lako rozgaięziony był spisek. Istniał 
plan obalenia z soboty na ni:dzielę rządu w Bzrli» 
nie i opanowania wszystkich urzędów publicznych. 
Zarządzono dal:ko idące środki ostrożności. 


WOJSKA PRAWICOWE ZAJMUJĄ BERLIN. 


Kraków  (Pat.). Radjo z Wiadzia. Biuro Wolffa 
z Berlina 12 bra. Generał Uldershausen prowadził 
w nocy rokowania z morską brygadą Erhardt 
Żądanie, stawiane przez brygadę, zostały odrzucone 
przez gabinet, który obradował aż do rana. Wojsko 
wkroczyło wskutek tego do Berlina i obsadziło o 
godz. 6 rano Wilhelms:russe. Soe'alno - demckratycz= 
na partja niemizcka ogłosiła strajk ganzrclay. 

Kraków (Pat.). Radjo z Wied.i1. B: K: z Berli- 
na. „Lokal Anzg,* donosi w nadzwyczajnem wydariu, 
że dawny rząd odrzucił propozycje, stawiane przez 
morską brygadę Erhardta, kióra postawiia uli- 
matum do godz. 7 rano. Rząd opuścił następnie Ber- 
lin w automoLilach bəz złożenia urzędów przez człon. 
ków. Brygada Erhardta, nia natrafia'ąc nigllzie na 
opór, wkroczyła do Berlina z darą- M ly - czerwo- 


nemi chorągwiami i obsadziła dziclaijcę, w której mje- 
ściiy się biura rządu. 

Kraków. (Pat.). Radjo z Wiedria. Z Berlina do- 
noszą, że dziś przed połudriam panował w mi 


ście zupełny spokój; dotychczas ris widać wcale skut- 
ków ogloszon go generalnego sirajku. Na ulicach 
obozują wojska z Doeberitz i ustawione są armaty. 
W okręgach zewnęrznych organizuje się podobna 
„opór ze strony robotników: 


G. MONARCHIŚCI OBEJMUJĄ RZĄDY, 


Kraków. (Pat.). Radjo z Wiedria. B: K: podaje 
doniesienie Biura Woł.fa w Berlinie, że dzjś o godz 
10 przed po.udnizm wydała kancelarja rzeszy oświ1d- 
czenie, iż dotychczasowy rząd przestaje istnieć. Wta- 
| dza przechodzi na generela go dyrek.ora Kappa. któ- 
ry zajmie miejsce kancl.rza i pruskiego prezyden- 
ta ministrów. Na nacz.luika wojskowego i ministra 
wojny powołano g.nerała Luettwitza. Został utwo- 
rzony nowy rząd „Porządku, wolności i czynu”. — 
Zgromadzenie narodowe i sejm pruski będą rozwią 
zane. Kapp i Luettwitz podpisali odezwy. 


UCIECZKA RZĘDU REPUBLIKAŃSKIEGO 


Balin, (Pat.). Jeszcze w ciągu ubi glej , nocy 
gabinet zebrał sia na naradę i postanowił uniknąć 
walk ulicznych i wojny domowej. W tym ceiu gabinet 
wycofał z ulic wszystkie wierne mu wojska. O godz. 
8 rano doiychczaswy prezydent Rzeszy Ebert opuścii 
pałac, w którym mieszkał 


(Dalsze telegramy na str. 3) 


——Q — —- 


Piekło naszej | 
reemigracji. 


OBRADY KOMISJI DLA SPRAW ZAGRANICZNYCH 
(Od naszego korespondenta warszawskiego). 
12 marca 1920( 


Z chwilą powstarłia państwa polskiego rozpoczął 
się masowy ruch powrotny naszych wychodźców z 
Ameryki do kraju ojczystego. W Stanach Zjednoczo4 
nych bawiło bowiem tysiące ludzi, którzy tylko na 
parę lat wyjechali do Ameryki, aby zarobić trochę 
dolarów, aby potem wrócić do kraju z pianiądzmi. 
Tych ludzi zaskoczyła wojna i musieli oni pobyt 
swój w Ameryqa o 5 lat przediużyć. Ponadto są dzie- 
siątki tysięcy Polaków, spragnionych powrotu do 
Ojczyzny, ludzi uczciwych, pracowitych, fachowo wy- 
kształconych, a przedewszystkiem zasobnych w naj- 
lepszą walutę na Świecia, t. j. dolary St. Zjednoczo- 
nych. Jak masowo ten ruch się zapowiadał, dowo- 
dzi fakt, że w przeciągu paru miesięcy zgłosiło się 


Warszawa 


60.000 Polaków o paszporty. Każdy z nich był w | 


posiadaniu około 2.000 dołarów. Na naszą walutę 
znaczy to (60.000 x 2,000) = 120 miłonów dol., t. j: 
przeszło 18 mitardów marek polskich Taki kapitał 
mógł przyjść do kraju o walucie najlichszej na 
świ-cdi2 n.e z powodu braku bogactw naturalnych, 


Niedołęstwo władz pol'kich zmarnowalo i pa- 
trjotyzm naszej ludaości i ów olbrzymi majątek do- 
larowy. Nie przewidziano tego żywiolowego zjawi- 
ska, nie opanowano go, fala reemigracyjna spłynęła 
chaotycznie poprzez ocean, rozrzuci.a tysiące Poł :a 
ków po calej Europie — po Hawrze, Paryżu, Delle, 
Buchs, Tryjeście, Amsterdamie, Rotterdamie — ty» 
siące ludzi rzucone zostały na poniawierkę, na głód, 
na nędzę; mil ony dolarów utonęły w kieszeniach spe- 
kulantów „szyfkartami”*,  *banki:rów *; wyzyskiwa4 
czy urzędowych i prywatnych i pospolitych  rzezi4 
mieszków. 

Taki jest bilans naszej dotychczasowej polityki 
reemigracyjnej. Można soli? wyobrazić działzlność 
naszych władz, kiedy generalny konsulat w St. Zjed- 


noczonych nie był obsadzony przez 8 miesięcy (po 
dymisi p. Buszczyńskiego, udzielonej przez p Pas 
dzrewskiego), ki.dy minisierstwo spraw zagranicznych 
nie odpowiadało wcale na teligramy generalnego kon 
sula, gdy on jeszcze bawił w Ameryce — kiedy żad 
den uklad z obcemi linjami okrętowemi nie został 


jad: z powodu braku umiejętności organizowania zbio4 | doprowadzony w:o katka z powodu niedołęstwa władz. 
irowego życia. 


Ta skandaliczna gospodarka reemigracyijna zo 
stała wczoraj i dziś poddana pod sąd komisji dla 
spraw zagranicznych i sąd wypadł dla naszych władz 
fatalsie. Ni isterstwo spraw zagranicznych, względa 
nie jego wydziału konsularnego nie bronił nikt, a 
każdy potępiał — a najsilniej potępił swoją własną 
działalność kierownik wydziału konsularnego p. Ba: 
biński. 
| Winę za ten chaos i niedolę naszych reemigran- 
tów ponosi rówri2ż poseł polski w Waszyngtonie 
p. hr. Kazimierz Lubomirski. Jaką drogą ten czło- 
wiek został posłem w Ansryce — to będzie tajema 
nicą b .ministra spraw zagranicznych. Ałe to jest 
pewne, że w interesie Polski leży jak najszybsze od- 
'wolarie tego pana, bo on się nie nadaje ani na po4 
,litycznego przedstawiciela Rzeczypospolitej, ani też 


z 


na opiekuna naszych powracających do Ojczyzny wło- 
Ścian. To dziś wyraźnie stwierdził ogólny nastrój 
pa posiedzeniu komisji dla spraw zagranicznych i 
przypuszczamy, że p. Patek wyciągnie z tego kons 
Bekwencje. 

Główną przyczyną chaosu reemigracyjnego jest 
brak jakiegokolwisk planu i brak ściśle ustalonych 
kompetencji władz. Sami przedstawiciele rządu nic 
umieli jasno odpowiedzieć na to, kto się właściwje 
"zajmuje organizowaniem reemigracji: Czy minister- 
stwo spraw zagranicznych — czy ministerstwo pra- 
cy. Jedno i drugie, a konkretnej pracy w potrzebnym 
zakresie nie załatwi ani jedno ani drugie. Zanosj 
się na chaos jeszcze większy, bo rada ministrów u~ 
chwaliła oddać organizowanie polskiej floty handlo- 
wej.. ministerstwu przemysłu i handlu. W ten spo- 
«sób sprawa reemigracji należałaby do: ministerstwa 
spraw zagranicznych (z powodu sieci konsularnej), 
do ministerstwa pracy (opieka nad emigracją) do 
ministerstwa wojny (dep. morski — flota!) i do mi- 
nisterstwa handlu (flota handlowa). Przy tylu kuchar- 
kach żadnej potrawy z tego nie będzie, ale będzie 
jeszcze większy bigos anarchii. 

Komisja spraw zagrarizznych inaczej tę sprawę 
ujęła. Skonkretyzował ją poseł Jan Dąbski w na 
stępującem postawieniu: W sprawie reem:gracji na- 
leży rozróżnić dwa elementy: 1) środk; transporj 
ibowią, t. j. towar okretowy, Te muszą być albo własne, 
elso wynajęte, O ga i'zacja prz go owania towaru vfi- 
ma należeć do departamentu morskiego przy mini- 
sterstwie wojny, bo ten departament posiada fachow= 
ców - marynarzy; 2) organizacja przewozu ‘(mas 
terjał transportowany: ludzie, towary, bagaż) — tem 
się winien zająć osobny urząd emigracyjny przy m!- 
misterstwie spraw zagranicznych, ponieważ to mini4 
„sterstwo skupia sieć poiskiego aparatu ze granicznego! 
Ten punkt widzenia został przyjęty przez komisję 
spraw zagranicznych i w tym duchu sformułowano 
wnioski na pełny sejm. | 

Dyskusja reemigracyjna odbędzie się na pełnym | 
sejmie w dniach najbliższych. 


Dyskusja zagraniczna 
i sprawa reemiśracji.| 


(Od naszego korespondenta warszawskiego), 


Warszawa, 12. III. 1920. 
Przez dzień wczorajszy i dzisiejszy toczyły się 
obrady komisji dla spraw zagranicznych pod prze 
«wodnictwem p. Grabskiego, w obecności prezyden- 
ta ministrów p. Skuiskiego, min. spraw zagranicz- 
nych p. Patka i szeregu przedstawicieli min. spraw 
zagranicznych (pp. Babiński, Grotowski, świeżo; 
mianowany konsul gen. na Amerykęii.) min. pra-: 
cy, min. wojny: (dep. morska). 
LEERS AOLE POWY 
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TOPIE. 


POWIEŚĆ. 


—— 
(Ciągdalszy). 

Wśród gości za stolem wszczął się ruch i prze- 
siądanic, kliku panów podeszło do pań, w ich liczbie 
był Stupajew i młody żandarm. Obstąpili zaraz Zosię, 
prosząc ją o herbatę i wino. 

— Czem mogę służyć? —. spytał Kazimierza 
Pracławicz. 

— Prosiłbym o parę słów na osobności! 

— Służę panu. Chodźmy do gabinetu! — zgodził 
się po chwili wahania stary. 

Przeszli przez siadający znowu do stołu tłumj 

— Więc o co chodzi? Bo jak pan widzi dużo | 
czasu nie mam!., — zapytał Pracławicz w gabinecie 
zatrzymując się przed biurkiem i z niechcenia po- 
rządkując rozrzucone papiery. 

— Chodzi o to, że mię przed końcem urlopu we- 
zwano, a robotnika nie mamy, więc czy nie można 
choć na parę dni przedłużyć... 

— Taak!. Wezwano cię!. ^lel. Przedłużyć!?:: 
Widzisz, mój chłopcze... wątpliwa rzecz... Nawet zu- 
pełnie niewątpliwa a napewno... nie z tego nie bę- 
dzie.. Szkoda zachodów i kompromitacji... Teraz tak | 
wszystko ostro, tacy są surowi, że żadna.., protekcja | 
nie pomaga... nawet łapówek brać nie chcą... Prze- | 
ciwnie: im kto więcej się stara, tem prędzej go 
ywyszią., — mówił wolno stary, starając stę nadać | 


|rzam, co słyszałem.. A wiem, wiele nam zginęło., 


- 


KURJER LWOWSKI z dnia 15. marca 1920. Nr. 70. 


Zaczęło się od małych zapytań do p. mini- 
stra spraw zagranicznych. Było ich dosyé dużo. 

P. Falkowski (N. Z. L.) interpelował 
w Sprawie gwaltów czeskich na Słąsku Cieszyń- 
skim. Min. Patek oświadczył, że rząd jest na 
wszelką ewentualność przygotowany. 

P. Rataj i Rosset unterpelowali w spra- 
wie serdecznego listu p. Pilza do p. Benesza w chwi- 
li, gdy krew polska leje się na Słąsku. P. Patek 
oświadczył, że p. Pilz napisał ten list bez poro- 
zumienia z min. spraw zagr. Co do wystąpienia 
p. Sokola w Paryźu oświadczył, źe całą rzecz 
zbada. 

P. Głąbiński interpelował, na jakich wa- 
runkach odbywają się rokowania z Finlandczyka: 
mi, Łotyszami i Rumunami i do czego się rząd 
wobec nich 'zobowiązał. P. Patek odpowiedział 
(a dopełnił potem p. Skulski), że rokowania toczą 
się w tym celu, aby wystąpić razem wobec bol- 
szwików, a przed skonkretyzowaniem porozumie- 
nia rząd poda warunki do wiadomości komisji 
spraw zagranicznych. 

P. Skarbek interpelował o stanie sprawy u- 
kraińskiej, o informacje co do ewentualnych soju- 
szów z ukraińcami. 

P. Seyda zgłosił wniosek, aby komisja od- 
była posiedzenie w sprawie ukraińskiej. 

Prezydent min. Skulski oświadczył, że o- 
mawianie łej sprawy w chwili obecnej nie byłoby 
korzystne dla sprawy polskiej, czyli sprzeciwił się 
wnioskowi. 

W głosowaniu wniosek p. Seydy upad! (9 gło- 
sów za, ll przeciw), los rządu więc wisiał na 
włosku. - 

Następnie rozpoczęła się dyskusja nad reemi- 
gracją z Ameryki. 

Zagaił tę sprawę p. Skulski, następnie mówił 
p. Patek, potem p. Babiński (szef wydziału kon- 
sularnego przy min. spraw zagr.), admirał Poręb- 
ski, ref. Młynarski. Posiedzenie odroczono do dziś. 

Na dzisiejszem posiedzeniu przemawiał b. gen. 
konsul w Ameryce pp. Buszczyński i Mlynarski 
potem: pp. Stapiński. ks. Lutosławski, dr. Załuska, 
Dąbski i i. Tok dyskusji streszczamy w osobnym 
artykule. 


Niezadowolenie wśród ludowców. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 12 marca 1920. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie pełnego klubu 

P. S. L, które trwało od godz. 6 wieczór do 11 
w nocy. Dyskutowano nad stosunkiem klubu do 
rządu. Przewodniczył poseł Witos, który zagaił 
dyskusję. Przemawiał potem szereg mowców, kry- 
tykując działalność poszczególnych ministerstw. 


"222 A LJ 2 r" s 
swemu głosowi smutek, Kazimierz jednak widział 
wybornie, jak mu oczy błysły z zadowolenia, gdy usły-i 
szał nowinę. 

— W takim razie, ojcfec prosi... — zaczął pręd- 
ko — czyby pan nie pomógł uwolnić za kaucją 
Gawara i Bełzę? Bo Żniwa u nas staną! 

— Już w tej sprawie czyniłem kroki! — Na 
razie niema mowy, są tak... podejrzliwi, że jakiekol-' 
wiek starania mogą tylko popsuć, powtarzam. 
Wszystkich podejrzewają, wszystkich... Trzeba prze- 
czekać, 

— Ba, w tem sęk, że teraz najpotrzebniejs fw 

-— Cóż ja poradzę!... Oni wszystkich podejrze 
wają, nawet mnie! Oni gotowi wszystkich do więzii-) 
nia posadzić, była to złoto znaleźć! Liczą, że jest 
tego dwa miljony rubli.. Jest koło czego ręce zań 
grzać,., 

— Więc część 
dziesięć mil onówl.. 

— Kto mówił? Ja nje mówiłem. Ja nic nie 
wiem... Może dwa, może dziesięć... Ja tylko powta- 


się znalazła, bo mówili, że było 


Otóż o wiele więcej niż dwa miljony... O wiele wf- 
cej... Ale i dwa miljony ładny gzosz.4 

— A czy wobec przyjazdu tego Atłasowa?... — 
przerwał niecierpliwie Kazimfierz. — Wszak on dla 
tej sprawy? 

— Tak, dla tej sprawy!.. — potwierdził wolno 
stary. 

— Czyby nie można wznowić starań!.. Przecież 
chłopcy zupełnie niewinni, nic nia widzieli, nawet 
zostali sami pokrzywdzeni bo im ukradli łódkę, 


Po długiej i ożywionej dyskusji uchwalono 
jednogłośnie rezolucję, wyrażającą niezadowolenie 
z polityki niektórych ministerstw z powodu nie- 
spełnienia postulatów ludowych, i polecono prezy= 
djum, aby o tem zawiadomiło rząd i stronnictwa 
większości sejmowej. Następnie prezydjum ma 
zdać sprawę z konferencji, poczem klub poweźmie 
uchwały. 

Następnie dokonano wyboru prezydjum klubu. 
Skład jego przedstawia się następująco: prezes 
Witos, wiceprezesi Rataj i Dąbski, sekretarze Erd- 
man i Kowalczuk; zarząd kłubu: Dębski, Kiernik, 
Płocha, Kurczak, Bobek, Nawrocki, Ostachowski, 
Maślanka, Osiecki i Bryl. (Sklad zarządu klubu 


podajemy ponownie, ponieważ Pat — wierny tra= 
dycji — poprzekręcał nazwiska w telegramie. Red.). 


Nota francuska i angielska 
o uznaniu republiki ukraińskiej. 


Wczorajszy „W pered* przedrukowuje z II tomu 
dz'eła Winniczenki p. t. „Odrodzenie nacji* dosło- 
wny tekst francuski, oraz tłumaczenie w języku 
ruskim dwóch not, wysłanych przez rządy fran- 
cuski i angielski do republiki ukraińskiej, na ręce 
Winniczenki, jako prezesa generalnego sekretarjatu, 
w Sprawie uznania Ukrainy. 

Pierwszy tekst datowany: Kijów, 3 stycznia 
1918 r, żawiera zawiadomienie gen. Tabouis, że 
r'ąd republiki francuskiej zamianował go komisa- 
rzem pizy rządzie republiki ukraińskiej. Drugi tekst 
zawiera oficjalny tekst noty rządu francuskiego. 
Zapewnia w nim gen. Tabouis między innemi, że 
Francja, która pierwsza czyni ten stanowczy krok, 
podtrzymywać będzie wszystkiemi Siłami republikę 
ukraińską w tych usiłowaniach, w jakich ona żyje, 
aby prowadzić swoje kroki w kierunku wytknię 
tym przez koalicję, 

Osobiście zapnwnia general, źe odda się temu 
zadaniu z całą energją żołnierza, a z sercem Fran» 
cuza. Licząc od dzś — pisze dalej — Francja 
weszła w stosunki oficjalne z Ukrainą. 
Równocześnie przedstawiciel Wielkiej Brytanji, 
Pigton Bagee, wysłał prezyd. Winniczence pismo 
w języku francuskim następującej treści: 
„Ekscelencjo! Mam zaszczyt zawiadomć was, 
że rząd jego wielkobrytańskiej wysokości przezna- 
czył mnie drogą telegraficzną, iako przedstawiciela 
Wielkiej Brytanji na Ukrainie. Mój rząd polecił mi 
zapewnić was o jego dobrych zamiarach. Podtrzy- 
mywać on będzie ze wszystkich swoich sił rząd 
ukraiński w zadaniach, które on rozpoczął co do 
stworzenia dobrych rządów, podtrzymania porządku 
i zwalczania państw centralnych, wrogów demo= 
kracji i ludzkości. 


: ! Nic o 
tem nie siyszałem! To zupełnie nowa rzeezť:. 

— To jest nie ukradli, ale chcieli ukraść!.. Od 
ciągnęli na stronę... Zapewne po to, żeby nie mogła 
ich ścigać policja!... — plątał się Kazimierz. — W. 
każdym razie mógłby pan zapytać tego Atłasowa. 
Od niego podobno teraz: wszystko zależy... Ojciec 
bardzo prosit. 

— Tak, to prawda: od niego zeleży, lecz tu 
zachodzi taka okoliczność, że on zamieszkał u nas, 
bo gdzieindziej nie było przyzwoici? umeblowanego 
pokoju... Wobec tego... to delikatna materja... ja 
jego o nic prosić nie mogę... Nie mogę, pan rozu- 
niet... — powtórzył wytrzymując dobrodusznie uparte 
wej.zanie Kazjmę rza, 

;— W takim razie zostało mi zapytać pana o 
wojnę.. Czy to prawda, że woina z Japonją? 
Stary rozśmiał się, odzyskując odrazu dobry hu4 
mor. 

— Co ci w głowie?... Z jakiej racji!? Przeciw: [> 
przyjaźń największa. Jeżeli wojna będzie — to z Auy 
strją.. Podobno wisi na włosku, ala depesz jeszcze 


)|niema... Cóż wojaczka uśmiecha ci się? Możesz zo+ 


stać oficerem}... Och, młodość, młodość!... 
muszę już iść! Chodźmy l, 

Wziął gościa pod rękę i zwrócił się ku drzwiom 
salonu, ale Kazimierz oparł się: ? 
— Nie, pan pozwoli, lecz. ja tędy... — wskaę 
zał na wyjście do przedpokoju. — Późno już!... Czas 
do domu!,., 


Wybacz, 


(C. d. n). 
——J— 
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panie prezydencie zapewnić was o pełnem oddaniu 
się realizacji naszego wspólnego idealu*. 


Przewrót mo 


JAK WOJSKA REAKCYJNE ZRAJĘŁY BERLIN, 
Beilin. (Pat.). Dziś o godz. 5 rano wkroczyły 


marca 1920. Nr. 


znacznie przez dwa główne państwa ententy. 


narchistyczny w Berlinie. 


nieć. Wszelka władza w państwie przeszła w rę 
ce generalnego dyr ktora Kappa z Królewca w Pru- 


wojska kontrrewolucyjne do Berlina. Brygada Er-;!siech wschodnich, jako kanclerza państwa i preze- 


hardta wmaszafowała z orkiestrą na czele oraz z daw- 
nymi sztandarami wojennymi. Minister obrony kraj. 
Noske, który do godz 5 rano urzędował w swej kan- 
celarji następri2 zniknął i miejsce jago pobytu nie 
jest znane. Dawny rząd ogłosił odezwę, wzywającą 
wszystkich robot:ixów do sirajku ganeriln: go. — 
Wszys.kie budynki rządowe i gmachy publ.czne w 
Bali.i» zostaty zajęte przez wojska kontrrewolucyj- 
ne. Wojska te objęły straż bezpieczeństwa. 


BRESZTOWANIE DOTYCHCZASOWYCH MINI- 
STRÓW, 

Berlin, (Pat.), Pruski prezes ministrów Hirsch i 
niemiackj minister sprawiedl woścj Schj'fer znojdują 
się pod strażą we własnych mieszkaniach. Wydano 
rozkaz aresztowania Erzbergera, dotychczas jednak 
nie zdołano go odszukać. 


Rząd reakcyjny Kappa i Lüttowitza. 
Berlin. (PAT) Oułoszono następujące oświad- 
czenie: Dotychczasowy rząd Rzeszy przestał ist- 


-a ministrów pruskich. Naczelnym wodzem i iu 
nocześnie ministrem wojny mianowany został przez 
kanclerza generał piechoty Luettwitz. Utworzony 
hędzie nowy rząd pod hasłem „porządku, wolno- 
ści i czynu”. — Podp. v. Luettwitz, gen. piechoty, 
gen. dvrektor Kapp. 

Berlin. (PAT) Dvrektor Kapp ma zostać dvk- 
tatorem. Utworzony będzie nowy gabinet ziożony 
z fachowców. 


Zgromadzenie narodowe rozwiązane. 
Konstytucja unieważniona. 


W 


Berlin. (PAT) Dyrektor Kapp wydał nastę-|polska w Paryżu polegała na tem, 


pujące rozporządzenie: Mandat zgromadzenia na- 
rodowego, upoważniający do uchwalenia konsty- 
iucji i zawarcia pokoju, wygasł. Na dalsze urzę- 
dowanie zgromadzenia narodowego nie zezwala się. 
O ile porządek wewnętrzny będ ie utrzymany, 
przywróc: ną będzie konstytucja. Równocześnie po- 
jawiło się rozporządzenie rozwiązujące piuskie zgro- 
madzenie narodowe, 


E E  JERENE | z mmarim|| RONA > R OOO APE RZ |--A RB 


Sytuacja na Slasku ciesz. 


P. Benesz 


Praga. (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu 
zgromadzenia narodowego odpowiedział minister 
spraw zagran. dr. Benesz na interpelację w srra- 
wie obecnych stosunków na Śląsku Cieszyńskim. 


„Miesnaski wszczęli Polacy“. 
Sytuacja — mówił dr. Benesz — na Śląsku 
Cieszyńskim jest tego rodzaju, że grozi fam anar: 
chja i ciężkie rozruchy. Konstatuję — mówił mi- 
mister — że rozruchy te wywołałi Polacy [!!) 
że Polacy wszczęli (?) wszelkie niesnaski. Na 
Śląsku Cieszyńskim zorganizowały sie polskie ban- 
dy, które teroryzowały systematycznie całe obywa: 
telstwo zagrażając wogóle możliwości przeprowa 
dzenia plebiscytu. 
„Samowola” (7) Rady narodowej. 
Obywatelstwo na Śląsku Cieszyńskim powita- 
ło przyhvcie komisii koaliivirei dn Cieszvna z u 


życie teatralne Warszawy. 
IT. 


„PONAD ŚNIEG* ŻEROMSKIEGO W REDUCIE. SZPA- 

KIEWICZ, SIEMASZKOWA, SZYMAŃSKI. „W MA- 

ŁYM DOMKU“ RITTNERA W REDUCIE. DULĘBA. 

KOCHANOWICZ. — TEATR, KRYTYKA I PUBLICZ- 

NOŚĆ W WARSZAWIE I LWOWIE. — PROJEKTO- 

WANA WYCIECZKA TEATRU LWOWSKIEGO DO 
WARSZAWY. 


Warszawa, z początkiem marca 1920, 

Z omówieniem obszerniejszem sztuki Żeromskie- 
go „Ponad śnieg‘, wystawionej w „,Reducje*, wstrzy- 
muję się do wystawienia jej przez teatr lwowski — 
co chyba niebawem nastąpi — względnie du poja- 
wienia się jej na półkach księgarskich. Na razie więc 
parę uwag bardziej pobieżnych. 

Akt I. rozgrywa się w dworze szlacheckim na 
Ukrainie wśród powodzi. Akt ten, to warjacja — silna 
i scenicznie efektowna — na tematy kontrastów woli, 
starć rodzinnych, probłemów wiary i losu — wśród 
silnej scenicznej atmostery i nastroi — tematy wzbo+ 
gacone o tragiczny patos, fantazję i liryczną mięk 
kość, właściwą Żeromskiemu. We dworze rządzi że- 
lazną ręka p. Rudomska, skamieniała w swoich po~ 
jęciach szłacheckich, despotyzmie rodzinnym i sta- 
rych, niewzruszonych dla niej zasadach moralnych. 
Pod ciężarem tej woli syn jej Wiko (Wincenty), ko- 
chający krewną swą, wychowanicę matki, Irenę, za- 


w oświetleniu czeskiem. 


oskarza. 


czuciem ulgi, żywiąc nadzieję, że usunie samowo” 
lẹ (?) Rady narodowej, która za swoje czynnośc: 
nie była przed nikim odpowiedzialną i za której 
czynności żaden rząd poiski nie chciął przyjąć od- 
powiedziainości. Wskutek przybycia komisji koali- 
cyjnej została Rada narodowa pozbawiona urzędo 
wego charakteru, istnieje jednakże dalej jako in 
stytucja prywatna w ceiu przeprowadzenia polskich 
Źądań. Rząd republiki czesko - słowackiej polecił 
wszelkim organom, aby wypełnily bezwarunkowo 
i niezwłocznie wszełkie zarządzenia komisji koali- 
cyjnej. 


„Terror wywołują polscy agitatorzy z Galicji". 

P. Benesz wskazuje dalej na okoliczność, że 
obywatelstwo na Śląsku Cieszyńskim terroryzo 
wane (') jest pogróżkam:, gwałtami i bezwzglę- 


EARRAN zim iii 


ma wyjść zu Uluikowicza, który właśnie ma prz;ę 
jechać na ślub wśród szalejącego deszczu i powodzi 
Wola syna, ubezwładniona, trzymana na uwięzi, znaj- 
duje wy,ście inne, podstępne, straszliwsze od otwarcie! 
toczonej walki — oto rozrywa groblę, a w falach 
powodzi ginie Olelkowicz i dziecj chłopskje, które 
znalazly się na drodze żywiołu. Matka przekiina syna, 
który przyznaje się do winy. Wiko opuszcza dom ro- 
dzinny z Ireną. 


Akt II. szary, realistyczny, w małem miasteczku. 
Wiko jest skromnym urzędnikiem przy żonie swej 
Irenie, niezadowolonej z monotonji życia. Wyrzuty, 
niezrozumiałe dla żony, trapią jego wrażliwą duszę 
i czułe sumienie. Gdy powołany mobilizacją, mą 
opuścić dom, zastaje żonę, dla której duchowo już 
dawno stał się obcym, w objęciach przyjaciela. Wiko 
traci owoc popełnionej zbrodni. Dusza ujarzmiona, 
bierna ped wpływem winy i wyrzutów i utraty 
szczęścia, płynącego z winy, poczyna się rozszerzać, 
wzmacniać, wzbogacać cerpianiem. Dramat — w spo- 
sób dla Żeromskiego charakterystyczny — wyiamuje 
się z ram nastrojowo-rodzinnych, wyswabadza się 
z więzów reelsiycznych, objąć chee całość probiemu 
człowieka i chwili dziejowej. 


Dzieje W.ka — to G-lzota duszy ludzkiej, która 
oswab?dza się, biądzi, wzbogaca i oczyszcza, to ma 
być symbol duczy po skiej, zrywaącej z dawnym świa- 
tem etycznym i społecznym, tworzącej sobie nowy 
świat wewnątrz i nowe na jej podstawie stanowisko 
w dziejach. W ko w mundurze oficera polskiego, jako 


70. 


dzum usalbirm anogu nrznviuonę Gzerkam Głó-|sia ga nrzvłaczeniem tesog co 
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cznia 1918 r. — kończy „Wpered* — państwo |wną winę tych stosunków ponosi garstka polskich 
wość ukraińska była uznana oficjalnie i niedwu- |asitatorów(!) przybyłych po największej części 


4 Galicji, która ma do dyspozycji broń pozosta- 
wiona na Śąsku Cieszyńskim w tajnych skrvtkach 
przez wojska polskie przed opuszczeniem Sląska 
Cieszyńskiego. Koalicyjne wojska skontiskowały 
już w szeregu miejscowości znaczne ilości broni. 


P. Benesz niezadowolony jest z rządu polskiego. 

Urzędowi przedstawiciele Polskiej Republiki nie 
tvłko nie starają się wpłynąć na uspokojenie na- 
straju i Usunięcie terroru, lecz przeciwn e, pochwa- 
iają to postępowanie swojem zachowaniem się. 
P. Benesz przypomina oświadczenie p. Zamorskie: 
go, że cała Polska stoi za Śąskicm Cieszyńskim, 
i gdyby doszło do wojny z Czechami, bylaby to 
najpopularniejsza wojna w Polsce. Takie oświad- 
cze"ie ze str ny oficjalnego delegata — o ile isto- 
tnie zostało złożone — należy skwalifikowac jako 
|* najwyższym stopniu nierozważne i nieodpowie- 
dzialne. 


Czesi wypierają się terroru ze swej strony. 

M nister Benesz twierdzi dalej, że propaganda 
że systematy- 
cznie zwalała na Czechów błędy i czyny, jakich 
się dopus czali sami polscy agitatorzy. 

Dalej opowiada p. Benesz, że i obecnie Polacy 
usiłują wpływać na koalicję tendencyjnem oska- 
r'enicm Czechów, i woła; Panowie, my wszyscy 
godzimy się na to, że nie możemy dopuścić, ażeby 
w krajach koalicyjnych Urabiano nastrój tenden- 
cyjnych doniesień o t. zw. terrorze z naszej strony. 


P. Benesz niezadowolony z polskich argumen» 
tów w Paryżu. 

Następnie wspomniał minister o polskiej pro- 
pagandzieę w Paryżu, wykazującej. że obywatel- 
stwo Śląska cieszyńskiego jest przeciwne Czechom, 
Bylśmy — mówił Benesz — przeciwni plebiscy- 
towi ze względów historycznych i domagaliśmy 
się natychmiastowego po ozumienia na podstawie 
rozumnych argumentów. Wiemy pozytywnie, że 
Polacy ne Spodziewałi się zbyt wiele po pleb:scy- 
cie, (?) lecz wskutek nieprawdziwych informowań 
koalicyjnych polityków, znależli się w sytuacji ta- 
kiej, że musieli aż do konca wytrwać w stawianiu 
tych swoich twierdzeń. 


Czesi sp dzieweją się zwycięstwa plebiseyto 
wego na Sląssu oraz na Spiszu i Orawie. 

W kwestji cieszyńskiej mieliśmy stale rację, 
że obywatelstwo Śląska cieszyńsk ego stanowczo 
i w przeważnej swej większości zwróciło się prze- 
ciwko Polakom (?!), podobnie jak na Spiszu i Ora- 
wie (?) i że walka plebiscytowa przyniesie nam 
zwycięstwo. 

Obywatelstwo Śląska cieszyńskiego wypowiada 
gresko donadi 


warzystwie kochającej go dawnej narzeczonej, wraca 
do matki, do rodzinnego domu, otoczonego teraz bol- 
szewicką powodzią. Napadającej na dwór czerni bol- 
szewickiej matka przeciwstawia starą dumę i męstwo 
szlacheckie, syn — ogrom przeman wewnętrznych, 
których wynik'em nielękający się wschodniej fa.i —- 
duch wolności. Przestaje być jednostką ludzką, a 
los jego nie jest już losem jednego tylko człowieka, 
Z rozkrzyżowanemi rękami staje przed czernią jak 
zbawiciel, 


| Dzieło — jak .widzimy — usiłujące stopić tyle 
motywów i stylów literackich i poruszające tyle pro- 
błemów, musi mieć — i w idei i w charakterystyce 
ludzi, ustępy markowane, naszkicowane w sposób 
mniej oryginalny. Przemawia jednad do nas z całości 
wielki duch i serce Żeromskiego, który z niesłabną- 
cym żarem — nie grzęznąc ani ma chwilę w pogodnem 
zadowoleniu z sisbie i ze świata wchłania 
w siebje problemy człowieka i przetwarza je w 
dzieła sztuki. 


Scena „Reduty“, która „Ponad śnieg" wystawiła; 
znajduje się na równym poziomie z widownią, o parę 
kroków od pierwszego rzędu krzeseł. Tuż przed 
nami rozgrywają się koleje ludzkich cierpień i dążeń, 
których my jesteśmy najbliższymi powiernikami. „Re- 
duta“ niema sullsra. Aktorzy nie charakteryzują się 
prawie wcale, grają z pamięci, ma się wrażenie, że 
losy i słowa kształtują się i tworzą w naszych 04 
l ezach. Sziuka i rola każda opanowana musi być naj- 
|dokładniej i oddana w sposób najzupełniej naturalny, 


recza się z młodą p. Strzemieńczykówną. Irena zaś | kaleka — spełniło si; przekleństwo matki — w to- |bo wszelka poza i nienaturalność razi w tej atmosfe+ 
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republiki (?) podobnie jak to czyni obywatelstwo 
Spisza i Orawy (?!) Polacy widzą, że walke ple- 
biscytową bezwzględnie przegrają. (!) Było wieikim 
błędem, iż polskie polityczne koła posłuchały pod- 
szeptów szowinistycznych i nie chciaiy ureguiować 
w sposób rozumny S!tosunku pomiędzy obu bra- 
terskimi narodami. Polacy sądzą, że o ile podniosą 
krzyk, będa mogli ustawicznie popełniać gwałty 
i że rządy państw koalicyjnych ustapią przed taką 
i "sinda. 


APEL DO RZĄDU POLSKIEGO. 

W imieniu calego narodu musimy odeprzeć po-ļ 
aobną taktykę, a gdyby taktyka ta nie mogła wobec 
państw koalicyjnych przy:isść Polakom sukcesu — 
wówczas — konstatuję to w imieniu rządu — musie” 
libyśmy przeciwko tej taktyce wystąpić z całą W 


uowczością. Wiemy o tem, że w większej części wy -4| ralnego wojsk polskich z 13 b. ma 


padków rząd warszawski ti: przyjął za podobne wy 
darzenia odpowiadzialności. Wobec tego apeiuję do 
rządu warszawski:go aby rj? Sqjerpiał podobnych 
zajść których widowuiią jest Ślązk C;jsszyński 

Min. Benesz występuje p“zeciw kampanii anticze- 
skiej prasy polski2j į zapytuje, czy rząd warszawski 
istotni: solidaryzuje się z wszystkiemi temj metoda- 
mi politycznemi. Zwracam się do państw koalicyjnych 
z apelem, ażeby obywatelstwu Śląska Cieszyńskiego, 
które oświadcza sia za częsko - siowacką republiką (7) 
i żąda bezwzglądri: ochrony — tej ochrony istotnie 
użyczyły. Zapewniam jednak całe obywatelstwo Ślą« 
zka Cieszyńskiego, że nigdy nie zrezygnu;emy ze 
swoich praw do całego Śląska Cieszyńskiego, lże 
z prawa tego zrezygnować nie możemy.Kiedy został 
plebiscyt nam przez Polaków i państwa koalicyine 
narzucony, pragniemy, ażeby dokonał si: przy uży« 
cin sprawiedliwych i uczciwych środków (giosy: nie 
zbrodniami). Na wypadek, gdyby na Śląsky Cieszyń- 
skim w dalszym ciągu postępowano przeciwko nam 
drogą teroru, protestujemy w obliczu państw koali-. 
cyjnych i przestrzegamy przed poważtem; konse- 
kwemcjami takrgo posiępowania. Żądsliśmy wzmoc« 
nienia wojsk ko.li yinych na obszarze plebiscytowyną 
Przestrzegam jednakże przed kontynuowaniem takie; 
taktyki na Śląsku Ci2szyńskim i pragniemy, aby sy- 
tuacja na Śląsku Cieszyńskim jak najrychlej się zmie” 
niła Mam zaszczyt zakomurixować zgromadzeniu na- 
rodu, że w myśl tego mego oświeadczsni1 będziemy 
bezzwłocznie interwenjować na konferencji pokojo-, 
wej w Paryżu. (Brawa). 


Komentarz urzędowy polski o mowie 
Benesza. 


Warszawa. (PAT) W momencie kiedy bandy 
czeskie rekrutujące się przeważnie z przebranych 
legjonistów czeskich, sieją terror i demolują domy 
polskie w Zagłębiu, minister Benesz rozdziera sza- 
ty, skarząc się na gwałty polskie. Insynuacje p. 
Benesza mają Mitoczoj na oku cel oparoliaaiias 


rze ST 1 s Stad m patetyczne i me- 


lodramatyczne nieco rażą na takia «senie. 

W :cł. W ka, jakby Sorron j dla Osterwy, kiórą 
ten artysta grał doiąd, widziatem Szpakiewicza, 
aktora młodego, bardzo intel.gentnegu, szczerego, mał 


U. 


nych i silne. Silną i poetyczną matką była p. Sie- 
maszkowa. Rolę młynarza Rusiaa zagra! świetnie p. 
Szymański. Lęk wrodzony przed „państwem', ucho- 
dzący pozornie za przywiązanie, i obcość, nieufność, 
niechęć dla panów i Lachów, miarkowane tym lę» 
kiem — oto były motywy tej silnej i pełnej kreacji. 

„W małym domku“ Rittnera, jest sztuką jak- 
by dla Reduty stworzoną. Te dobrze zaobserwowane 
i ujęte sceny z życia codziennego w miasteczku gai 
licyjskiem, te dzieje pani doktorowej, kochanej, lecz 
fekceważonej przez ambitnego i plytkiego małżonka, 
słoneczny moment miłości, przetwarzający całe życie, 
choć dla kochanka obojętny, jej śmierć z ręki męża 
i samobójstwo doktora, któremu otoczenie wtrąciło 
broń do ręki, by odwrócić się od niego po zbyt 
głośnym skandalu — dzieje te zyskują wartość nie 
codzienną przez znakomitą reżyserję I wystawę, a 
przedewszystkiem z powodu wspaniałej gry p. Dulęby 
w roli doktorowej Marysi. P. Dulęba grała całem 
swojem jestestwem. Ta kobieta żyje jedynie obecnem 
w niej uczuciem, nie zna poza niem innyca zał itere- 
sowań, ambicji wybiegów. Na jej twarzy — w pierw- 
szym akcie jakby pajęczyną melancholijną codzienno» 
ści pokrytą — widzimy chmurki rodzących się uczuć, 
myśli, stów. Jestto najwyższa naturalność i najwyższa 


Eua m istotą, najdrobniejszym, najbardziej pro- 
| zaieznym gestem śpiewa hymn miłości tak wyłącznej 


myśl o ukrywaniu się ostrożnem. A w końcu — 
| w scenie przed śmiercią — lęk tego wielkiego dzi:cka, 
jącego w grze — obok ustępów bladych, markowex | 


sziuka. W akcie II. wzbudzona, przetworzona ogniem ' 


między Anglija a Rosją. 


KURJER LWOWSKI z dnia 15. marca 1920. Nr, 70, 


się sprowokować, komisja koalicyjna zaś potrafi 
tę sprawę właściwie osądzić. 


nia usiłowań rządu polskiego, który wykazuje w tej 
chwili państwom  sprzymierzonym niemożliwość 
sprawiedliwego przeprowadzenia głosowania w wa 
runkach stworzonych przez terror. Zapewnienia p. 
Benesza nie zmienią w tej mierze faktów, aniteż 
nie wytrącą ze spokoju czynników polskich Świa 
dòmych słuszności sprawy naszej. 
Zdenerwowanie p. Benesza wskazuje, że musi 
slę on obawiać niepożądanego z jego punktu wi- 
dzenia obrotu sprawy. Akcja p. Benesza nie osią- 


uhda s : 

Gwalty czeskie. 

Cieszyn. (PAT.) Gwałty czeskie trwają w dal- 
szym ciągu, dzień w dzień napływają setki rodzin, 
kobiet i dzieci, uciekających przed prześladowa: 
niami czeskiemi. Czesi wyrzucają ich z domu, wy- 
rzucając także cale urządzenie na ulicę. 


gnie swego celu, ludoość nasza na Śląsku nie da | - —o— 
Bolszewikom zadano dotkliwe straty. 


nieprzyjacielski do wycofania się. Nieprzyjaciel 
znacznemi siłami zaatakewał nasze pozycje na 
wschód od Nowej Uszycy. Po zaciętej walce, nłe 
bacząc na przeważające siły przeciwnika, odpar- 
liśmy jego ataki. Według dotychczasowych mel- 
dunków, zdobycz nasza na Prypeci, oprócz dotąd 
podanej, wynosi 20 motorówek i 20 mniejszych 
statków bojowych. Kilku polskich kolejarzy z Rze- 
życy przyjechało na naszą stronę w doskonałym 
parowozie amerykańskim. 
Kuliński. 


Warszawa. (PAT) 

W utarczkach patroli wy wiadowczych na pół- 
noc od Dryssy wzięliśmy 18 jeńców. Silne ataki 
bolszewickie w rejonie Szaciszek, po zaciętej walce 
odpariiśmy, zadając przeciwnikowi dotkliwe straty. 

Na poiudniowy wschód od Wjahła, odpieraiąc 
atak bolszewicki, jeden karabin ma- 
szynowy. 

W rejonie Ostropola i Starej Sieniawy pla- 
cówki nasze ogniem karabinowym zmusiły 3 rasą 2 


Komunikat sztabu gene- 
zdobyliśmy 


pułkownik. 


Rokowania w sprawie Białejrusi. 


Warszawa. (PAT.) „Gazeta Warszawska* pi- 
sze. U ministra spraw zagranicznych p. Patka roz- 
poczęły się narady nad sprawą określenia polit ki 
polskiej w odniesieniu do kwestji białoruskiej. Na- 
rady są związane z rozpoczęciem rokowań między 
Poiską a Rosją bolszewicką oraz komunikatem 
białoruskiej rady, że Białorusini są zainteresowani 
w tych rokowaniach. 


Wstrzymanie pociągów osoGowych. 


Warszawa. (PAT) Począwszy od godz. 24 
w nocy z 14. na 15. bm. ruch pociągów osobo* 
wych na wszystkich linjach kolejowych będzie 
wstrzymany aż do odwołania. Wyjątek stanowią 
linje główne, na których będzie kursować jeden 
pociąg na dobę w obu kierunkach. Wobec tego 
ministerstwo spraw wewnętrznych w porozumieniu 
z ministerstwem kolejowem na ten czas zarządza: 
1) Prawo przejazdu kolejami przysługuje wylacz- 
nie osobom zaopatrzonym we właściwe zaświad- 
czenia (przepustki . 

Posłowie sejmowi podróżują bez przepustek 
za okazaniem legitymacji poselskiej, wojskowi i 
urzędnicy państwowi winni być zaopatrzeni w za- 
świadczenia swojej zwierzchności, stwierdzające, 
że podróżują w celach siużbowych. 2%) Do wyda- 
wania zaświadczeń (przepustek) cla osób prywa- 
tnych są upoważnione organa administracji lokal: 
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Oficerowie rosyjscy a Trocki. 


„[imes* donosi, źe Trocki przywrócił wszel- 
kie przywileje oficerom, dawne pensje, mundury 
i pelnię władzy. Bolszewicy zapewniają, że myślą 
o odbudowaniu wie. kiej Rosji i gdy tylko uporają 
się z Denikinem, zwrócą się przeciw Polsce. Oba- 
ienie samorządu kozaków dońskich jest dowodem, 
że bolszewicy żadnego separatyzmu nie zniosą. 


AS nej po stwierdzeniu niezbędności wyjazdu, w po 
Wysłańcy kooperatyw rosyjskich wiecie starostwa Warszawie i Łodzi komisarze 
w Londynie. rządu. DC.: 


Wedle „New York Herald“ w Londynie ocze- 
kują przybycia 30 członkow kocperatyw. Dr. Wo- 
łoncew, dyrektorka tow. kooperatyw rosyjskich 
w Londynie zapewnia, że jakiekolwiek będą wy- 
niki konferencji londyńskiej w sprawie pokoju z 
bolszewikami nie wpłyną na stosunki handlowe 


Po strajku kolejowym. 


OŚWIADCZENIE PREMJERA. 


Warszawa (Pat.). U Skulskiego zjawili się wczo- 
raj przedstawiciale związku zawotowego kolejarzy. 
Bol koagengogi: ez ZI zawodowego 
| ktoby SARI się nie kod gry p. starościny 
w przedstawieniu amatorskiem. I nia tylko w mia» 
steczku powiatowem ludzie mają podobnego rodzaju 
zapędy. 

Teatr lwowski podobno wybiera się na występy 
gościnne do Warszawy. Na podstawie obrazu życia 
teatralnego w Warszawie zapytać należy, z czem 
teatr lwowski wybiera się do Warszawy? Aktorzy? 
Paru dobrych, paru wyrabiających się, ale ci gwiazd 
warszawskich nie zgaszą. Reperiuar? Jeden „Sułkow- 
ski“ wystawiony dobrze, ale widziala go już War ` 
szawa w Teatrze polskiin, nia lepiej granego, ale 
wystawionego znacznie piękniej i okazalej. Potem 
parę sziuk na możliwym poziomie literackim, wysta- 
wionych już jednak znacznie mniej reprezeniatywnie 
i całą masę reperiuarowego balastu. Reżyserja na 
ogół staranna, ala nie będąca w stanie konkurować z 
Warszawą. Szczupłemi siłami odbudowujący się teatr 
— wśród licznych braków, blędów, wykolejeń i trud- 
nych warunków — który na razie stara się osiągnąć 
poprawny poziom prowincienalny, niema na razie 
po co jechać do wielkiego środowiska, w którem o 
miastach polskich. Krytyka teairalna warszawska po- powodzeniu obcej imprezy, decydu'e albo jej bardzo 
ważne wysi.ki sceniczne traktuje na ogół powierz- | wysoki poziom lub bijąca w oczy egzotyczność. Teatr 
chowuie, pobieżnie i z pewnego rodza'u nonszelancją, | lwowski niech dalej nad soba pracuje, niech się re- 
Teatry jednakowoż i aktorzy nie obrażają się, choćby | konstruuje i uzupełni, wypełni luki zespołu i repen 
nawet mieli po temu powody. Jest to objaw wielkoa | tuaru — a potem dopiero może zacząć myśleć o wy-, 
miejskiej kul.ury, w której największe autorytety przy- | cieczkach. 
zwyczajone są do krytyki na sposub konstytucyjno- ; 
parlamentarny. Im mniejsze miasto, im głębsza pro» 
wineja, tem większa wiara w własny autorytet. W 
małem miasteczku na ostracyzm skazałbv Sie ten 


i silnej, że niema miejsca obok niej na jakąkolwiek 


które poznało dopiero wartość życia i kłamać nie 
potrafi i nie chce. Podstawą roli Marysi | sensu 
sztuki, jest rola doktora, podobnie rozwój Nory wy- 
pływa z charakieru dr. Helmera. P. Kochanowicz 
rolą doktora ujął fałszywie; nie zaszkodził tem zna- 
komitej partnerce, ela zaciemni! sens sztuki. Nie był 
ambitnym, towarzyskim, płytkim lskarzem z prowincji, 
£43> z intelekiualizowanyra, wyrafinowanym, ironicznym 
i nerwowym lwem salonowym, kopją niesłychanie 
dokładną p. Junoszy-Gtępowskiego z Rozmaitości, ktć- 
ry takie role najczęściej grywa. Role epizodyczne za- 
grane doskonale. 


Środowisko, w którem grywają teatry warszaw- 
skie? Zmiana poziomu kulturalnego publiczności daje 
się w Warszawie odczuwać podobnie jak i w innych 


Dr. Włodzimierz Jampolzki. 
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wysłali do organizacji kolejarzy następującą depe- 


szę: Prezydent ministrów oświadczył, że sprawa pod- 
wyższenia płac wszystkich urzędników państwowych, 
a więc i kolejarzy, jest na ukończeniu. Podwyżki l- 
czyć się będa od d, 1 marca br. Pobory kwietniowe 
dotychczasowe byłyby wypłacone jeszcze w martu, 
zaś dodatek za marzec i kwiecień w pierwszych 
dniach kwietnia. 


RUCH POCIĄGÓW CZĘŚCIOWO PODJĘTO. 

Kraków  (Pat.). Na prośbę podróżnych, których 
strajk zatrzymał w Krakowie, komitet strajkowy zgo- 
dził sią na wypuszczenie z Krakowa potrzebnych po- 
ciągów. Po póinocy wyjechały z Krykowa w kierunku 
Lwowa 2 pociągi jeden około 1 godz. w nocy, drugi 
zaś około godz. 8 rano, a ponadto wyjechał z Kra-j 
kowa jeden pociąg w klsrunku Nowego Sącza i jeden 
do Warszawy. 


STRAJK MANIFESTACYJNY W KRAKOWIE. 

Kraków  (Pat.). Wydział krakowskisj rady ro- 
boiniczej uchwalił dła zamaniiestowania solidarności 
ze strajkiem kolsjowym urządzić w sobotę półdniowy 
demonstracyjny strajk powszechny w Krakowie 

O godz. 9 rano stangły w Krakowie: elektrownia, 
gazownia, wodociągi i tramwaje, sklepy były w prze- 
ważiiej części pozamykane. Przed południem odbyło 
się zgromadzeni:, na którem zapadła uchwała, aby 
kołejarze powrócili do pracy. O godz. 2 po południu 
kolejarze podjęli swe czynności z powrotem. 


Delegaci litewscy przygotowują pokój 
z Rosją. 

Kopenhaga. (Pat) Woltf. „Berlingske Tidende* 
donoszą z Kowna: W tych dniach przybyła do 
Moskwy z Kopenhagi delegacja litewska, by we 
dle urzędowego zapewnienia, traktować z rządem 
sowie kim w sprawie wymiany jeńców, w rzeczy- 
wistości zaś zadaniem delegacji jest przygotować 
pokój z Rosją. z 

Równocześnie z delegacją litewską przybywa 
do Moskwy takźe delegacja czesko- słowacka ma- 
jąca na celu to same zadanie co delegacja iitewska. 


Z tezirn, 


„Młodzi i starzy“, komedja w 3 aktach Aleksan- 
dra Hajo. Premjera w Teatrze miejskim. 


Są różne rodzaje sztuk teatralnych o różnej 
wartości artystycznej, do których odmienną się 
przykłada skalę oceny. Lekką komedję i farsę in- 
ną się mierzy miarą niż dramat lub komedję oby- 
czajową. Ale i w ramach tych rodzai są różne 
storvnie. Teatr lwowski w każdej z tych kategorji 
wybie:a najchętniej — tandetę, Wolffa i Leroux 
przedkłada nad de Flersa i Caillaveta a p. Alek- 
sandra Hajo nad Molnara, W ten sposób rodzą się 
pudla repertuarowe, których teatr lwowski nazbie- 
rał już wcale poważną kolekcję. 

„Koniedja* węgierska p. Hajo na temat Ro. 
dych, uczących się miłości, którzy po zakosztowa- 
niu jej odczuwają apetyt na wszystko — i ustęp- 
liwych, wyrozumiałych starych — ma musujący, 
lekki, pkantny akt pierwszy, a w dwu dalszych 
bric-a-brac w jak największym bezladzie sentymen- 
talizmu, brutalności farsy — i masę niepotrzebnego 
gadania. Więcej miejsca poświęcać tej sztuce było- 
by ze względu na „mizerję* papierową czynem 
na wskróś nieobywatelskim. 

P. Łozińska w roli młodej panienkt naiwna, 
urocza, pełna swobody i temperamentu okazała, że 
jest najlepszą z młodych naszych naiwnych. P. 
Hierowski w roli Genia ogromnie się rozruszał, 
pierwszy raz w sezonie na prawdę grał. Mimo 
niektóre niedociągnięcia i przeciągnięcia, całość roli 
wypadła całkiem dobrze, udana była przedewszyst- 
kiem zmana usposobienia i tonu w akcie Il po 
pierwszem doświadczeniu miłosnem, które miało 
miejsce w antrakcie. Bardzo dobrą również była 
rozmowa dwojga młodych w a. I, która ustawicz- 
nie wykoleja się, mimo najlepszej wol: obu stron. 
P. Trapszo z wprawą i wdziękiem dała warja- 
cię jednej ze swych licznych ról. Oryginalnych 
i nowych było parę miejsc ironicznych („Ty mnie 
uwiodłeś*). Dobrą epizodyczną postać dał p. Rat- 
schka. P. Larewicz szarżuje monotonnie, ale z co- 
raz większą pewnością i zadowoleniem z siebie 
ak, ża gotów stać się utrapieniam scenicznem — 


KURJER LWOWSKI z ama 15. marċa 1920. Nr, 70. 


i uciechą mniej wybrednej części publiczności. Su- 
miennej p. Kwiatkiewiczowej przydałaby się ro- 
ła poza obrębem ról staropanieńskich a la „Flie- 
gende Blätter“. Pp. Rowińska i Pillerowa występo- 
wały w nieodpowiednich dla nich rolach. 

Dr. W. Jampolski. 
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Kronika. 


Dziś rz. kat. DC. 4 P., Środopost.; gr. kat. N. Marta 
N. 3 P. Jutro rz. kat. Longina męcz.; gr. kat, Fteodota m. 
Wschód słońca 6'17, zachód 6-06. 
REPERTUAR TEATRU M.EJSKIEGO: 

W niedzielę o g. 3 pop. „Róża Stambułu*, operetka 
w 3 akt. L. Falla — o g. 7 w. „Panny“, sztuka w 4 akt. 
Wolffa i Leroux. 

W poniedziałek „Młodzi i starzy", komedja Hajo. 


—— 
We Lwowie. 

— Obraz Matejki Unja Lubelska", znajdu- 
jący się dotąd w gmachu sejmowym, postanowi! 
Wydział krajowy przenieść do muzeum im. ks 
Lubomirskich w gmachu Ossolineum. Bylo zastrze- 
żone przez ofiarodawców obrazu, że w razie roz- 
wiązania Sejmu krajowego, obraz ma być złożony 
w muzeum Lubomirskich. 


— Zaosirzenie postępowania przeciw pa- 
skarstwu. Wczoraj po poiudniu odbyły się u gen. 
delegata dra Gałeckiego konferencje w sprawie za- 
ostrzenia postępowania przeciwko paskarstwu oraz 
w sprawie wydać się mających żarządzeń zmie- 
rzających do przywrócenia i utrzymania czystości 
w mieście Lwowie. 

— Na flotę polską, Grono nauczycielskie II. gim- 
nazjum we Lwowie zobowiązało się nałożyć na sie- 
bie dobrowolay podatek na cele floty w wysokości 
pół procent jednorocznych poborów swoich. Datki 
zbiera się w miasięcznych ratach. Również młodzież 
zakładu zobowiązała się do stałych tygodniowych 
zbiórek po koniec roku 1920, Zdekłarowano ogółem 
4.500 marek (grono 2.500 mk., młodzież 2,000 mk.), 
kwota ta będzie do dnia 31 grudzia 1920 w całości 
ztożona. Dotychczas zebrąno w gotówce 1.125 mk., 
które umieszczono na książ. miej. Kasy oszczędn, 
Nr. 24.648, 

— Prokurator skarbu dr. Engel — jak już 
donosiliśmy — ustępuje po długoletniej służbie z te- 
go Stanowiska. Dziś przedpoludniem żegnać będą 
swego szefa jego współpracownicy. Zaznaczyć na- 
leży, że dr. Engel cieszył się wielką sympatją 
w sSpoleczeństwie. Zasłużył na nią stanowiskiem] 
obywatelskiem, jakie zajmował i wielką dobrocią | 
Serca. 

— W sprawie chleba. Z powodu braku mą- 
ki w magazynach aprowizacyjnych bardzo wiele 
mieszkańców Lwowa obchodzić się musiało w u- 
biegłym tygodniu bez chleba. Piekarzom dostar- 
czono inąkę na raty, więc nie mogli wypiec calej 
ilości. Dowiadujemy się, że wydano do wczoraj 
piekarzom trzy czwarte kontyngentu mąki, prze- 
znaczonej na wypiek tygodniowy chleba, a jutro 
otrzymają resztę, tak, że do wtorku wszyscy mie- 
szkańcy powinni w swoich sklepach rejonowych 
czy konsumach nabyć cały należący się im prey- 
dział chleba, W tym celu przediuzono ważność 
kart chlecowych nr. 3 do wtorku. 

— Wieczory muzyczne w kasynie i kole lit. 
art. uległy w tym sezonie opóźnieniu skutkiem 
mnóstwa koncertów publicznych, których odbywa 
się po kilka kadego tygodnia. Wieczór muzyczny 
w kasynie i kole lit. art. z udziałem p. Argasiń- 
skiej - Choynowskiej i Lówenhoff- Kwiecińskiej od- 
będzie się we środę 24. b. m. 

— Niedcla i prawdzywa m zerja emerytów pań- 
stwowych Ze sfer nauczycielskich piszą nam: Już 
8 dni miesiąca marca upływa, a emeryiom Pocztowa 
Kasa Oszczędności dotąd nawet tak marnej pensji 
z Warszawy nie wypłaciła. Dla ludzi którzy przyzwy- 
czajeni i przymuszeni wszystkie należytości i wy- 
piaty zaraz z początkiem miesiąca uiszczać i usku- 
teczniać, takie rizpojęte i niewytłumaczone opóźnie:f2 
jest źródłem niewypowiedzianych przykrości. 

—- „Narodne wicze“ w sprawie szkolnictwa 
ukraińskiego we Lwowie, zwołała na dzśŚ popoł. 
do sali Domu narodnego ukr. socjałno-demokrat. 
partja, 

— Wyrok uwalniający. Sąd wojskowy O. G. 
we Lwowie uwolnił aresztowanego pod zarzutem 
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zbrodni przeciw sile zbrojnej ks. Emila Kadzikie- 
wicza, parocha z Wiszenki wielkiej. 


W Polsce I na świecie. 


— Dolska wystawa przemysiowa w Nowym Jorku 
Ministerstwo Przemysłu i handlu komunikuje, ża sto- 
sownie do raportu konsulatu polskiego w Nowym Jor- 
ku w konsulacie odbyło się posiedzenie na którym; 
uchwalono utworzenie komitetu organizacyjnego, który 
ma urządzić stałą wystawę exporiowo-importową pob 
ską w Nowym Jorku. Adres komitetu tymczasowo 
jest następujący: Komitet Wystawy Exportowej Pol- 
skiej c/o Consulate General of Polen, 40 West 40 th. 
Street, New-Jork N. Y. 

Zdaniem komitetu organizacyjnego możnaby wy- 
stawić w Ameryce wyroby włókiennicze w szczegó!no- 
ści lniane, kióre mogłyby liczyć na wielki zbyt w 
Stanach. Zejdnoczonych, następnie możnaby zainiejo- 
wać export do Stanów Zjednoczonych artykułów ga” 
lantsvyjnych i drobiazgów, meta'owyca takich, jakie do- 
tychczas przywoziły tam Niemcy, wreszcie mydło, per- , 
fumy  bibuikę do papierosów (dobrych gatunków 
Ameryka nie wyrabia) mebla gięte i inne, zabawki, 
wyroby przemysłów lokalnych, jak np. wyroby za- 
kopiańskie, następnie wszelkiego rodzaju surowce i 
produkty rolne, jak len, konopie, szczecina. zajęcze 
skórki, nasiona buraczane, lucerny, koniczyny i inne; 
trawy, leśnicze, grzyby suszone, mak i t. p. 

Podkreślając doniosłe znaczenie wystawy, mini4 
sterstwo przemysiu i handłu zachęca kompetentną 
sfery do zajęcia się tą sprawą. 


Wystawa wiosennych kapeluszy i modeli 
dla Pań odbędzie się w szkole modniarstwa Hele- 
ny  Waltosiowej, 15 i 16 bm., od g. 10-1 i 3-6. 
Ceny bardzo przystępne. Wstęp wolny. — Łoziń* 
skiego 4, parter. 1928 


Gal. Biuro koncertowe M. Tuerka. W środę 
17. marca: Koncert kompozytorski Karola Szyma- 
nowskiego z udz:ałem śpiewaczki St. Korwin-Szy* 
manowskiej, skrzypka Pawła Kochańskiego i kom- 
pozytora. Bilety u Seyfartha. 1925 


Koncert kompozytorzki Karcla Szymanowskiego 
odbędzie się we środę dnia 17. bm. Koncert ten bęj 
dzie niewątpliwie pod względem znaczenia artystycz= 
nego jednym z najważniejszych wydarzeń bieżącego 
sezonu. Karol Szymanowski bowiem zajął w ostatnich 
czasach nietylko stanowisko najznakomiiszego kompo- 
zytora polskiego, ale wogóle stanął w pierwszym 
rzędzie twórców współczesnych. Genialny jego talent 
uznany zosiał nawet przez najbardziej nam wrogą 
prasę niemiecką. 

W wieczorze lwowskim usłyszymy cały program 
niedawno z olbrzymim powodzeniam wykonany w 
Warszawie i Krakowie. Wykonawcami będą siostrą 
kompozytora, znakomita śpiewaczka St. Korwin-Szy= 
manowska, oraz skrzypek Paweł Kochański, który 
onegdaj koncertem własnym tak niezwykły odniósł 
sukces. Przy fortepianie zasiądzie kompozytor. -= 
Bilety do nabycia u Seyfartha. 


Błędne kolo. 


W sprawie, poruszonej przez nas w nr. z 13 
bm. pod powyższym tytulem, otrzymujemy z inte 
resowanych kół urzędniczych bankowych następu- 
jące uwagi: 

„Wiadomość o przyznaniu urzędnikom instytu: 
cji finansowych podwyżki płac nie jest dokładną 
Wistocie rzecz ma się tak, że komitet, złożony 
z przedstawicieli zarządów kilkunastu lIwowskict 
banków, pertraktujący od kilku tygodni z polskim 
związkiem urzędników instytucji finansowych, za- 
proponował w ostatnich dniach podwyżkę pobo- 
rów, polegającą na tem, że dotychczasowa kwota 
w koronach ma być zamienioną na takąż samą. 
kwotę w markach z doliczeniem nadto 10—30 prc., 
ale związek na tę propozycję nie zgadza się. l słu- 
sznie. Wszak „alparizacja” koron z markami nie 
przedstawia żadnej korzyści dziś, gdy ceny 
wszystkich artykułów, towarów, usług, potrzeb —. 
poprostu przemianowano z koron na marki, nia 
zmieniając wcale dotychczasowej kwoty, owszem. 
zaokrąglając ją jeszcze lub dodając coś w górę. 
Tak więc ofiarowana podwyżka przedstawia się 
tylko w tych 10-30 prc., gdy od 2—3 miesięcy 
wszelkia ceny potrzeb życiowych (także mieszkań) 
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poszły w wyjątkach 0 kkadziesiąt, 
o 100, 260 i więcej pra. wzwyż. 

Zadziwiać również musi, że zarządy instytucji 
przyznają podwyżkę od 1. kwietnia, przeskakując 
wprost minione trzy miesiące, gdy przecież fatalne. 
warunki zaciążyły na wszystkich już od stycznia, 
gdy z jednej strony zaczęła wzmagać się drożyzna 
samych ariykułów, a z drugiej narażeni zostali 
wszyscy urzędnicy na straty wskutek deprecjono= | 
wania | braku znaków pieniężnych waluty korono-3 
wej. Rząd przyrzekł urzędnikom państw. wyrów- 
nać owe różnice kursów czy targowych wartości | 
pieniądza, powtóre wyjednał w Sejmie ustawę 
o podniesieniu poborów o 60— 100 prec. od 1.sty-| 
cznia 1920, a wreszcie przygotowuje jeszcze dal | 
szą, korzystnicjszą regulację w kwietniu br.! 

Jakże wobec tego wygłąda podwyżka propo- 
nowana przez dyrekcje instytucyj o 10—30 pre. 
od i, kwietnia — i czy nie mają urzędnicy racji, 
nie chcąc się na nią zgodzić? > 

Czy wolno radom nadzorczym lub dyrekcjom 
wymawiać się „niemożnością finansową“, którą 
mierzą niezawodnie dawnemii, przedwojennemi kry- 
terjami: że to przekracza maximum kosztow admi- 
nistracyjnych ? 

Z jednej więc strony niemożność finansowa 
instytucji, z drugiej niemożność utrzymania najmi- 
zerniejszej egzystencji, cóż pozostaje do zrobienia? 
Wolno każdemu mieć swój punkt widzenia; nie: 
sądzimy jednak, aby u zarządów instvtucji szedł 
on tak daleko, żeby dla owej „możności finanso-! 
wej“ instytucji mieli urzednicy ofiarować się na 
kompletny głód i nędzę". 


a Z reguły 


kolonie wakacyjne 
dla dziatwy Iwowskiej. 


| 
Polski komitet „dzieci na wieś“, którego za-| 


KUKJER LWOWSKI 


15. 


= 
s 


dnia marca 1829. Mr. 
Szta lusuacji l/.U4U kor.. Kuəzta pouroży delega- 
tów w sprawach organizacji i aprowizacji 16.9084 
kor, ogłoszenia, druki i t. p. 19.871 kor., poczta, 
telegrai i telefon 20.826 kor., różne 19.819 kor. 

Suma wszystkich wydatków wynosi 4,663.869 
kor. Dla pokrycia tych wydatków wpłynęlo: sub- 
wencja Sejmu 4,816.100 kor., wspisowe młodzieży 
73.130 Kor., dary i składki 147.351 kor., różne 
49.644 kor., czyli razem 5,086.22 kor. 

Kolonje i rólkolonje pozostawały pod stałym 
nadzorem komitetu przez lustratorów: sanitarnych, 
pedagogicznych i administracyjnych. Między inny- 
mi zwiedzali kolonje: Hoover (podczas swego po- 
bytu we Lwowie), posel Smulikowski, a jako de- 
legaci ministerstwa zdrowiu pp. dyrektor Michało- 
wicz, dr. Mikułajski, dr. Udziela, dr. Bykowski, 
dr. Serbeński i radca Serkowski. 

Wszelkie rachunki zbadane zostały przez ko- 
misję rewizyjną, której przewodniczącym jest dr. 
Poratyński. 

W najbliższym czasie pojawi się w druku 
szczegółowe sprawozdanie w objętości kilkunastu 
arkuszy druku, które zawierać będzie szczegółowe 
daty z całorocznej kampanji i doręczone zostanie 
wszystkim posłom sejmowym i ministerstwom. 

Na pią.kowem posiedzeniń przyjęto do wiado- 
mości sprawozdanie powyższe, poczem rozwinęla 
się wyczerpująca dyskusja nad planem tegorocznej 
kampanji. Na podstawie doświadczeń poczynionych 


cym akcja komitetu zdążać będzie przedewszyst- 
kiem do tęgo, by dziatwa lwowska umieszczoną 
została przeważnie na półkolonjach we Lwowie, 
ewunt. także w poblizu Lwowa, a to w Brzucho- 
wicach i Zimnej Wodzie, a dzieci, które podług 
opinii lekarzy wymagać będą leczenia, wysłane 
zostaną na kolonie lecznicze do miejscowości ką- 
pielowych w Małopo sce. 

Ponadto proj. ktowane jest także wysłanie 100 
do 150 dzieci do specjalnych kolonji nad morzem 
polskiem, (w pobliżu Heli i Jastarni). Sprawą tą 
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biegom udało się w roku 1919 umieścić na kolo-' zajmuje się komitet pań pod przewodem dyrektorki 
njach przeszło 13.000 dzieci lwowskich, po ukon-|szkoły p. Kruszyńskiej, który poczvni teź zabiegi 
stytuowaniu się na nowo na posiedzeniu w dniu; o zdobycie funduszów na ten cel. Posz: nione zo- 
12 b. m., rozpoczął dalszą swoją akcję celem kon- ' staną starania u ministra koleji p. Bartla o uzy- 
tynuowania swojej działalności w roku bieżącym. ; skanie wojnego przejazdu dla dziatwy, któraby w 


Komitet wykonawczy stanowią: prezes hono-| 
rowy ks. arcybiskup Bilczewski, prezes p. Bolesław | 


Lewicki, wiceprezes p. Aleksander Antoniuk, radca | 


szkolny p. Bruchnalski i pp.: dr. Serbeński, inspe-| 
ktorowie Horwath, Wolowicz, red. Fryling, dyr. 


Szczurkiewicz, Mucha, dr. Merunowicz, Sokołowski, j 


Stachiewicz, Króliński i szereg nauczycieli i nau- j 
czycielek. ł 

Po zagajeniu obrad przez prezesa p. Lewickie- | 
go i zdaniu sprawy z zabiegów poczynionych“ 
w Warszawie w sprawie tegorocznej kampanii 
przez pp.: Lewickiego i dr. Serbeńskiego podczas 
ich ostatniego tamże pobytu, dyrektor biura p. Szczur-, 
kiewicz 
polskiego komitetu „dzieci na wieś“. 

Na pełne kolonje wysłano na 39 do 61 dnii 
5789 dzieci, z tych przypada na młodzież szkoł: 
średnich 1274. Dzieci te rozdzielono na 134 kolo- | 
nji, a to w 86 miejscowościach w zachodniej Ma- í 
łopolsce, 
Personal pedagogiczny i administracyjny liczył 706 
osób. Koszt wyżywienia kolonji wynosił 2,578.658 
koron. Płace zarządu pedagogicznego i administra- ! 
cyjnego wynosiły 300.265 kor., wydatki admini- 
stracyjne 13.288 kor., podwody i przewów pro- | 
wiantów 166753 kor.. wycieczki 13.982 kor., 
hygiena 42.257 kor., pomieszczenia 148.927 kor.,; 
inwentarz 45.723 kor., opał 61.248 koron, różnej 
20.683 kor. ! 

Z półkolonji we Lwowie korzystało przez 45 
dni 7265 dzieci, a zajęty personal wynosił 178; 
osób. Wydatki pólkolonji i wyżywienie wynosił 
456.299 koron, płace personalu pedagogicznego | 
104.666 kor., dostawa środków żywności 17 497; 
kor, hygjena 4.200 kor., pomieszczenie 126.050 
kor., inwentarz 570 kor., różne 14,218 kor., razem, 
723.501 kor. | 

Z półkolonji korzystały dzieci bez różnicy na- | 
rodowości i wyznania. Dla dziatwy żydowskiej! 
udzielii komitet „dzieci na wieś* osobnemu komi-' 
tetowi żydowskiemu subwencji 340.000 kor. na' 
utrzymanie w 8 mieiscowościach 17 kolonji, z któ- 
rych korzystało 1062 dzieci przez 18 do 31 dni. 

Koszt biura centralnego wynosił 38.241 kor., 
centrala aprowizacyjna 34.945 kor., buchaiterja 
5.796 kor., kwatermistrzowstwo 29.004 kor., ko- 


zdawał Sprawę z zeszłorocznej kampanjii 


3 w Poznańskiem a 2 w b. Królestwie. ! 


przejeź lzie zatrzymała się w Krakowie, Warszawie, 
Poznaniu i Gdańsku. 

Całą akcję omówiono w głównych tylko za- 
rysach a plan szczegółowy «i preliminarz opra- 
cuje specjalna komisja i przedłoży na następnem 
posiedzeniu. 

Sprawę tegorocznych półkolonji referował in- 
spektor dr. Wołowicz. Ustalono następujące zasady: 
Na naczelników kolouji powołani zostaną wybitni 
nauczyciele, dający rękojmię, że potrafią się nalo- 
życie wywiązać z tego zadania. Na stanowiska na- 
uzelników powołani zostaną wyłącznie nauczyciele 
kwalifikowani. Dia wyszkolenia naczelników i kie- 
rowinków pólko onji należy urządzić w najbliźszym 
czasie kurs kilkutygodniowy dla zaznajomienia ich 
z zasadami pedagogicznemi, hygjeny i gier mło- 
dzieży. Na stanowiska naczelne administracji (ży: 
wność) powołane zostaną wyłącznie panie (na- 
uczycielki). 

W sprawie żywienia dzieci sposobem energi- 
tycznym (specjalna metoda żywienia) polecono pp. 
de. Serbeńsaiemu i insp. dr. Wołowiczowi porozu- 
mieć się ze znanym specjalistą w tej dziedzinie 
prof. med. dr. Groerem. 

Po  trzechgodzinnych obradach uchwalono 
odbyć następne posiedzenie komitetu jeszcze w tym 
miesiącu, a równocześnie wnieść podaaie do Sejmu 
o wydatną subwencję dia umożliwienia akcji tego- 
rocznej. 


Romumnikaty. 


Dziś w niedzielę 14. marca w Sali Sokoła 
odbędzie się wyklad Zdzisława Korwina na temat: 
„Sugestja, Hypnotyzm, Jasnowidzenie" z ekspery= 
mentami, ponadto eksperymenty jasnowidzenia 
z Niutą G., znanem medjum z seansów transowych. 

0 

Akademickie herbatki niedzielne urządza 
„Czytelnia Akademicka" w celu ożywienia życia 
towarzysko-koleżeńskiego. Odbywać się będą w ka- 
żdą niedzielę o g. 5tej popol. w lokalu CC: «ni 
(Łozińskiego 7) urozmaicone produkcjami wo 1e 
nuzycznemi, prelekcjami itp. Pierwsza taka 
‘atka dzisiaj o'5 popoł. f 
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STENUUNAFOWIE (Deog AnS  buliZEJN. natych- 
miast do rozprawy sądowej. Zgłoszenia w Referacie praso- 
wym O. G., tylko w niedzielę dn. 14. marca od godz. 10 
do 14-1/2, ul. Wałowa 16, I. p. 


aiae AIZ] 


Galic. Akcyjny Bank hipoteczny. 


Pięćdziesiąte drugie zwyczajne walne zgroma- 
dzenie akcjonarjuszów galicyjskiego akcyjnego Banku 
hipotecznego odbędzie się we wtorek, dnia 20 kwie- 
tnia 1920 r. o godz. 10 przed południem w gmachu 
Banku hipotecznego we Lwowie. 

Przedmioty rozpraw: 

1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1919. 

2. Sprawozdanie rady nedzorczej o zamknię- 
ciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały. 

3. Oznaczenie dywidendy za rok 1919. 

4, Wniosek na zmianę statutu i na powiększe- 
nie kapitału akcyjnego do 100 miljonów koron. 

5. Wybór dwu członkow rady nadzorczej ($ 36). 

6. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyj- 
nego. 

PP. akcjonarjusze, którzy mają zamiar wziąć 
udział w tem walnem zgromadzeniu, ze hcą w myśl 
$ 54 statutu złożyć akcje swoje najdalej do dnia 

|22 marca 1920 w głównej Kasie towarzystwa we 
| Lwowie, lub w filjach zakładu w Krakowie 1 w Tar- 
|nopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im 


(Wr. z. postanowiono w zasadzie, że w roku bieżą-| bedą także karty legitymacyjne, uprawniające do 


wstępu na walne zgromadzenie. 

PP. akcjonarjusze, którzy przysługujące im 
prawo głosowania zamierzają wykonać przez peł- 
nomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej 
stronie kart legitymacyjnych umieszczone, wypełnić 
i własnoręcznie podpisać. 

Zamknięcie rachunków i bilans zlożone będą 
na ośm dni przed walnem zgromadzeniem w se- 
kretarjacie Banku, gdzie za okazaniem karty legi- 
tymacyjnej będą pp. akcjonarjuszom wydane. 

—o-- 

§ 54. W każdem walnem zgromadzeniu ma- 
ją głos ci akcjonarjusze, którzy przynajmnej na 
cztery tygodnie przed zebraniem się zwyczajnego 
lub nadzwyczajnego wałnego zgromadzenia złożyli 
akcje uzosadniające ich prawo do głosowania, wraz 
z niezapadłymi jeszcze Kuponami w kasie towa- 
rzystwa lub w innych miejscach, które rada nad- 
zorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. Na zło- 
żone akcje wydane będą pokwitowania i karty le- 
gitymacyjne do wstępu na zgromadzenie. 

$ 56. Każdy akcjonarjusz ma prawo do tylu 
głosów, ile razy reprezentuje po 10 akcyj. Zaden 
jednak akcjonarjusz, -bez względu czy we własnem, 
imieniu czy jako pełnomocnik głosuje, i żaden peł- 
nomocnik, jednego lub więcej akcjonarjuszy, wię- 
cej niż pięćdziesiąt głosów mieć nie może. 

§ 57. Prawo głosowania na walnem zgroma- 
dzeniu może wykonywać akcjonarjusz tak osobi- 
ście jak też przez umocowanie drugiego akcjona- 
rjusza mającego prawo głosowania. Wyjątkowo 
mogą być zastąpieni małoletni przez opiekuna, zo- 
stający pod kuratelą przez kuratora, kobiety przez 
pelnomocnika, spółki handlowe przez jednego z pro- 
wadzących ich firmę, stowarzyszenia wogóle przez 
jednego z członków do tego umocowanego, osoby 
moralne przez jednego ze swych przełożonych, 
chociażby ci zastępcy nie byli sami akcjonarju- 
szami. 


- 
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IWadeslane. 


(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności). 


D e e a 
W yjaśnienie. 

W ortatnich dniach pojawiła się w pismach lwowskich 
notatka, odnosząca się do mej osoby, a zarzucająca mi 
niedozwolony handel cukrem i up awianie paskarstwa. 

W interesie prawdy i obrony mej czci, której powy?ż- 
sza notatka w wysokim stopniu uwłacza, pozwalam sobia 
przedstawić właściwy stan sprawy. 

Od kuzyna mego, oficera wojsk polskich, pełniącego 
służbę na froncie podolskim, otrzymałem w ostatnich 
dniach 100 kg. cukru, które ów mój kuzyn zakupił w cu- 
krowni w Dnnajowcach i przesłał do Lwowa pod moim 
adresem, uzyskawszy na ów transport najzupełniej legai- 
nie wyztawione zezwolenia odnośnych władz wojskowych. 
Cukier ten zamierzaiem rozdzielić między najbliższą rœ 
dzinę i celem odważenia go zaniosłem go do najbliższego 
sklegu, by g» tam odważyć, gdyż własnej wagi nie posia» 
dam, wówczas jednak zakwestjonowała mi ów cukier MSO., 
nie znając i:aturalnie istotnego stanu rzeczy, 

Lwów, marca 1920. 


Zdzisław Kawecki. 


Nadestane. 


Wszystiieg 
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cytyny). ; 
Nervivit jes SB 
owym śro 
kiem uzdra- 
wiającym ner 
wy, dającym 
organizmowi nausz.uu Su 
Nervivit usuwa wskutek 


... r E 
objawy, jak: ból 
głowy, migrenę, bezenność, bicie serea, lęk it.d. Nervivit 
zwalcza więc pośresłuio wszelkie choroby przez odżywianie 
systemu nerwowego. Nervivit otrzymać można we wszys- 


prwucy 


tego wszelkie 


hurtownie: 
1372 


tkich aptekach i składach aptecznych. 
A pPteira MILIMOLAGEM. 


TEA) TET 


Niesłychans stosunki w Żółkwi. 


(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego“). 


Żółkiew w marcu 1920. 

Po skończeniu się inwazji ukraińskiej, która każ- 
demu dała się dotkliwia we znaki i po wkroczeniu 
wojsk polskich, zdawało się, że lepsze życie nastąpi 
w Żółkwi, że ludność polska weźmie się energicznie 
do wspólnej pracy społecznej. Niestety... wprawdzie 
znalazło się kilku ludzi chętnych do pracy, pełnych 
poświęcenia, aby dopomóc szerszym warstwom spo- 
łeczeństwa, założyli Składnicę Kółek rolniczych, któ- 
ra mimo przeszkód stawianych i to niestety ze stro- 
ny naszej miejscowej inteligencji, od której chyba 
tylko współpracy spodżiewaćby się należało — wyszła 
zwycięsko z tej walki i rozwija się nadzwyczajnie 
ku ogólnemu zadowoleniu całego powiatu. Bo i po 
cóż części naszej inteligencji niekorzystna praca spo- 
łeczna, która jej nie daje pieniężnych korzyści. Za- 
łożone zostało równocześnie ze Składnicą towarzy- 
stwo „Polonia“, w którego skład wchodzą pp. Kazi- 
mierz Sawicki inż. regulacji Raty, Kazimierz Kuczyń- 
ski inż. dyrekcji skarbu, Seweryński, drogomistrzi 
pow. i pp. Dworski i Tyszkowski, profesorowie gim- 
nazjalni, oraz o wiele większa ilość „neutralnych“ 
jako zarejestrowana spółka. Hasłem tego towarzystwa 
było zwulszzanis Składnicy i Kółek roiniez., a prze- 
dewszysikiem „pasek“ i ci właśnie panowie stawialji 
Składnicy jaknajwiększe przeszkody, a zwłaszcza p. 
Dworski, bo kiedy mu chodziio o hurtownię soli dla 
„Polonii*, to potrafił nawet odgrażać się  ,hajdama- 
kami. A że „Polonia“ nia kierowała się innemi za- 
sadami, jak tylko paskiem, posłużą następujące fakta: 

Kiedy skladnica jeszcze 1i: miała hurtowni soli, 
tylko Polonia, wówczas wywoziła sól do Brodów pod 
osłoną straży obywatelskiej, rzakomo na zezwolenie 
starostwa i'sprzedawała ją po 80 kor. za kilogram, 
aby później, niby w zamianę, w takiej samej ilości 
sprzedawać cukier po 80 kor., kiedy sól kosztowała 
kg. 1 K. 20 h. Następnie otrzymywała Polonja po- 
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szych reprezentantów? Mamy tylko żal do naszych 
władz powiatowych, które zamiast tępić to gniazdo 
paskarzy, często ich popierają. 

W ostatnich czasach okradziono magazyny woj- 
skowe, a przeprowadzone rewizje po różnych skła- 
dach żydowskich dały dodatni rezultat, Dla uratowania 
żydowskich złodzieji przesłała „Polonja“ pisemne o- 
świadczenie z podpisem p. inż. Sawickiego, że znale- 
zione rzeczy (których było dość) zostały nabyte od 
„Polonii. Komentarze zbyteczne. 

Na szczęście dla uzdrowienia stosunków w naszem 
mieście i porożenia tamy paskarstwu zesłał nam Pan 
Bóg 14 pułk ułanów jazłowieckich, którego komen- 
dant wziął się energicznie do pracy i w tym kierunku 
przeprowadza śledztwo; to też mamy nadzieję, że tej 
|sprawy plazem nie puści, jak nasze władze powiato- 
| we, które na wszystko patrzały przez „palce. Nale- 
labor raz już te stosunki uzdrowić, a winnych po- 
ciągnąć do surowej odpowiedzialności! Odnośne wła- 
dza przełożone podanych panów winny także wgląd- 
nąć w ich czynności urzędowe i pouczyć fch, jak mają 
wykonywać powierzone im urzędy dla dobra państwa 
i sporeczeństwa zamiast paskować, a przedewszyst- 
kiem winny ich ukarać i z Żółkwi poprzenosić. 


A 


Ofiary i pokwitowania. 
(Zlożono w naszej Administracji.) 

Na skarb polski: S. Ż. 20 mk, 

Na flotę polską: Profesorowie gimn. w Bory-. 


sławiu 410 mk; Uczniowie II. kl. a, gimn. IV. we, 


Lwowie dodatkowo 1 mk; KL Ib £lji gimn. IV. we 
Lwowie 66.50 mk; S. Ż. 20 mk; Marja Werbowska 
5 mk; Uczniowie V. klasy b, IV. gimn. 117 mk; Ucz- 
niowie kl. Ila, IV. gimn. we Lwowie dodatkowo 
12 mk; II „kl. szk, dr. J Niemca 8.50 mk i 1 K; De~ 
partament rachunkowy dyrekcji skarbu 31'40 K i 450 
mk; Zygmuntowstwo Drzewieccy 100 mk; Grono i 
młodzież szk. męsk. im. A. Mickiewicza w drjju 
imienin dyrektora 450 K. 

Na plebiscyt Śląski: Jako zwrot nieprzyjętego 
długu przez G. Polę — dr. Z. Czerny 26,50 mk; Ucz- 
jniowie kl. IIa gimn. IV, we Lwowie dodatkowo 2 K; 
(Helena Skrzywanek 5 mki 

Na płzbiscyt spisko-orawsk,: Jako zwrot nieprzy» 
jętego drugu przez p. G. Polę — dr. Z, Czerny 2650 
mk. 


Na plzbiscyt warmiński: Juljanowstwo Fabiańscy 
50 K. 

Na plebiscyt mazurski: KI. Ilb, II. poł, gimn. 
pa Stanisławowie 100 mk.; Chaim Horowitz, Pomorzany 
20 K; Jan Szafrański 15 mla; Por. A. Harasymowicz 


5 mk; M. Paterowa 5 mkk Wiktor Karpina 100 K; Jó» 


zefowie Serkowscy 20 mk. 
Na Śląsk Cieszyński: 
10 K. 
Na plzbiscyt na Śąsku Cieszyńskim: Damrazek 
i Sobolzwski 22 mk; Wiktor Karpina 100 K; Uczenice 
szk. żeńsk. im, Staszica 50 K, 


Na Zach kresy pl:bizcytowe: Kl. Ib VII. gimn. 
| 80 K; Wydawnictwo pol:kie Sp. z ogr. odp. Lwów, 
| Zyblkiewicza 15 — 500 mk; Inż. Frankowski Aleksan- 


Inż. Wilhelm Bronówicz 


der 20 mk; Rudolf Wegner 20 mk; Helena Andrze 


|jowska 5 mk, 


Na ociemniałych żołau wojsk polsk: Marja Pie- 
l lecka 35 mk; Uczenice szk. żeńsk. im. Staszica 50 K 


i 


$ 


Kamienicę 


latami bc 


Il. płętr. nową z parcełą z wolnemè 


czna Listopada do nabycia 


za 25 .000 Marek. 


nową Il. 


(„Kamienicę 
przy bo 
nabycia 


Kamienicę ; 
Kamienicę 
Kamienicę 


uł św. Z 
nową Il 


remi la 
przyp. 


Zn 1,060. 


duża z bud 
wem ogrod 


Realność 


przem siowych, przy ul 
tramwaju do nabycia za 


tuż przy 


z komfort+m, 


ową il. pietr 
omfortem przy bocznej Listopada 
do nabyc a za 550.000 Marek. 

nową H. piętr. 
ko fo trm z wolnemi 


p'ętr., solidnej budowy, 
z wolnemi latami, 
cznej Leona :apieny do 
za 450.000 M.rek 

soidnej budowy 2 


solidn-j budowy z 
latami przy 
ofii do n: byc. za 320.0009 M. 
piętr. solidnej budowy z 


nadzwyczajnem komfortem z wol- 


tami w srodm eściu tuż 
Akademickim do nabycia 
000 Marek. 1691 
ynkami i półtora morgo» 
em, nadająca się do celów 
J- nowsniej, 


230.00 Marek. 
Ma na sprzedaż: ajencja „Fortuna* Lwów, 


Frydrychów 8. II 
Nauka i wychowanie. 


EKCJI lub popołudniowego 

zajęcia poszukuje słuchacz 
akademji handlowej. Zgłosze- 
nia kyczakowska 15. Il. p. 
Stroińska J. 


| QROURS et legons par dame 
„ Francaise, institutrice 
diplomee. Wązka 8. (Począ- 
tek Łyczakowskiej) od g. 3-5. 
1827 


[Eso gim. i realn. i mn- 
zyki (fortepian) we Lwo- 


wie lub okolicy udzielam, 
Zgłoszenia „Filozof“ do Ad- 
min. 1799 


O zbiorowych lekcji fran- 
cuskiego poszukuję dzie- 

ci z katolickich lepszych do- 
mów. Zofii 52, m, 6, od 5-7. 
1869 


Ko ces- Prakt. Kursy rachnnkowości 


LYGRUNTA OLSZEWSKIEGO 


Lwów, ul Kurkewa I. 38 
rozpoczynają 16. bm. NOWE 
KURSA: 1) buchaltsrji. ko- 
respond. itp. 2) rachukowo- 
'ści państw. Dla zarniejse. 
system koresp. WPISY do 
10 bm. codziennie od3-4 po poł. 

1636 


i Posady i prace. 
| Mjenci i podróżując 


l poszukiwani 648 
; dla artykułu bardzo poszuki- 
; wanego przez kupców wszel- 
| kiej branży. 


| L SINAECRTER, WIEDEŃ I, 


Va.eriestr. 78. 


AGISTER farmacji starszy 
| poszukuje zarządu lub 
|dzierzawy apteki. Zgł do 
Admin. „Kurjera* pod „Apte- 
karz“. 1790 


EŚNIK lat 26. Polak nara- 
| sam zje bez egzaminu z po- 
| wodu zaw eruchy wojennej z 
| kilkuletuią praktyką pracował 


j 


zwolenia od starostwa na sprowadzanie cukru, który |A. Miłasz w rocznicę śmierci ojca 10 mk; Z okazji jako adjunkt w większych 


doszedł do 40 kor. za kiłogram, gdy w Składnicy 
sprzedawano tylko po 28 K. Niezależnie od tego ma- 
pistrat miasta Żółkwi otrzymał większe przydziały 
skór i gotowego obuwia, a niewiadomo gdzie się to 
wszystko podziało. Czyż znowu „pasek“? Jak nam 
wiadomo, to burmistrz młasta również o tej skórze nie 
ma najmniejszego pojęcia. Cizrpiiwe społeczeństwo 
wzywa zatem pp. z „Polonji”, którzy są równocześnie 
członkami komisjł aprowizacyjnej, aby się usprawie- 
dliwili, gdzie ta skóra poszła i kto z niej korzystał? 
Jak nas słuchy dochodzą, to wspólnik „Polonji* p 
Jojne Schapira otrzymywał od p. prof. Dworskiego, 
jako referenta aprowizacyjnego miasta Żółkwi pozwo- 
lenia na podjęcie skóry i obuwia, a później w po- 
rozumieniu si; z innymi wspólnikami „odpowiednio* 
sprzedał, « tymczasem biedna wyzyskiwana ludność 
do dziś chodzi boso. Czy na to my składamy na ołta- 
rzu naszej ojczyzny nasze mienie i wszystko na;lep- 
sze, bo naszą krew, czy na to cierpimy braki i nie- 
dostatki, aby w zamian być wyzyskiwanymi przez na- 


| imienin p. inspektora Kazimi:rza Radwański:.go — 
Kurs maturyczny P. T. P. 150.57 K; Zamiast kwiatów 
na trumnę śp. Marji z Borawskich Boziewiczowej — 
Stanisławowie Krauzowie 50 K; Stanisławowie Mojse- 
wiczowie 50 K. 

Na wdowy i sieroty po obr Lwowa: Uczenica 
szk. żeńsk. im. Staszica 50 K. 

Na ocizmrnłych I g'on stów: Hermina Siwaków- 
na, naucz. w Przeędrzymichach mał., p. Żółkiew 10K. 

Na karlicę Og'ąt: Dr. M. Grabowski 35 mk; Wceze- 
nice szkoły żeńs$. im. Staszica 50 K. 

Na biały krm:t: Dziatwa szkolna w Przedrzymi- 
chach mal., p. Żółkiew, 30 K 60 h. 
ochronę dziecka: Zamiast mszy św. za duszę 
iojea ś». Romualda Rydla w dniu jego imienin i rocz- 
:nicę śmierci — Janina z Rydlów Żywiecka 20 K. 


Te 


LS 


bursę rękodzi Iriczą dla dz ewcząt: Uczenice 


szk.  ńsk. im, Staszica 50 K. 


|majątkach przyjmie posadę 
|leśniczego lub podleśniczego 
jna ordynację w okolicy Lwo- 
wa, łaskawe zgłoszenia pod 
A.. P. przyjmie z grzeczności 
WP. Kimowie, Lwów ul. Cho- 
cimska 11. I. p. 


jpoPrEŚNiczY szuka żaraz 
| posady, 31 lat, żonaty 
z doskonałą praktyką w le- 
(,śnietwie, kulturach i polówce, 
przed wojną był 7 lat na po- 
sadzie. Łaskawe oferty pod 
„Energiczny 31* do admini- 
stracji Kurjera lwow. 1876 


©IŁA biurowa chrześć. po- 

szukiwana do samodzieł- 
inej korespondencji  polsko- 
niemieckiej, obznajomiona z 
prowadzeniem administracji 
teehniczno-handłowej. Refle- 
ktuje się tylko na siły pierw- 
szorzędne. „PILOT“, Batore- 
E 1882 


1807; 


l. p. cd 35 pop. 


OLNIK z ukończoną szko- 

łą rolniczą 2 praktyką 
24-letnią znający się na Irso- 
wości, poszukuje samodziel- 
nej posady w Galicji wscho- 
dniej lub zachodniej z dremi 
świadeclwami, w sile wiesu 
przyjmie posadę na ordynarję 
zaraz. Zgłoszenia uprasza 
Lwów, ul. Hausnera 4. IL p. 
Jaworski, 1817 


Różne. 


ERESZKI! Hafty! ręczne 

i maszynowe, wyszywa- 
nie koralikami i dżetem, mo- 
nogramy, obciągania guzików, 
odbijanie wzorów wszelkiego 
rodzaju przyjmie Zakład haf- 
tów Akademicka 22.1. p. 1332 


IECZYSLAW HERMAN, 
stroiciel fortepianów 
przyjmuje strojenia i repera- 

cje, Grodecka 6. (fryzjer). 
1780 


[DDRACOWNIA  tapicersko-de- 
Koracyjna St  Onyszkie- 
wicza, przyjmuje wszelkie ro- 
boty w zakres tapićerstwa 
wchodzące. Sypialna dębowa, 
jasne garnitury i inne meble 
do sprzedania, ul. Piekarska 
14, parter. 1917 


Kupno i sprzedaż. 


z 


ŁYŃSKIE walce, kamie- 

nie, purlaki, traasmisje, 
pasy, turbiny, motory, dostar- 
cza „Pilot* Lwów Batorego 4, 
1098 


otły, maszyny parowe, lo- 
komobile, motory, turbiny 
poleca „PILOT“, Lwów, Ba- 
torego 4. 1629 


UPUJĘ GARDEROBĘ, dy- 

wany, kilimki, urządze- 

nia domowe i kancelaryjne, 

płacę najwyższe ceny, „L’ Oc- 
casion*, pasaż Hausmana 8. 

1729 


TRRZEWO rębaue z dostawą 

po 25 kor. za cetnar, Za- 
mówienia najmnioj 10 cetnar- 
uskutecznia Kowalska ul. Ce- 
tnerowska 1. 31. 1791 


m przy ul. Bato- 
rego 34, z wolnemi lata- 
mi, komiortem (lift), central 
ne ogrzewanie angielskie, 130 
ubikacji, dochód koło 250.000 
marek. Ceną 4,000.000 marek. 
jimformacji udzieli Stanisław 
Kulikowski, Teatyńska 7. 
1884 


AMiENICA dwupiętrowa, 

nowa z komfortem w po- 
bliżu rzeźni miejskiej na 
jsprzedaż. Czynsz roczny 
17.280 K. Cena 360.000 kor. 
Wiadomość: ul. Grodecka 26, 
I p., drzwi ur. 4, od godz. 
3—5 popołudniu, 1899 
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TRZELBA maymerleska, Ro EE skrzynie wzglę-, 
kaliber 16, lufy Kruppa, dnie paki o 


R i Ważne dla RANIĄC kwiatami i modystek 
BY ie nieużywa: 1a do BIŻ rozmiarach na zboże, 


mąkę, | Największy wybór wszelkich oraz fantazyjnych i strusich 


uania. Oglądać można ul. Le-lub na śmiecie itp. silnie u-| œ 
gjonów 3, u siodlurza Roz- szczelnione do sprzedania w gatunków kwiatów PIOR Tea 


z dnia 15. marca 1920. Nr. 70. 
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Naprawy automobiii 
i pługów motorowych 


5 poleca po cenach WARSZAWA uskuteczniają szybko i dokladnie REA 
Gola. 1364 q arow ej fabryce stolarskiej najtańszych A BERREWEJG IG Narew o gp $ y 

„OIKOS“, ul. Zamarstynow- ie podwórze) półki automobilowej 
c=" Ska 53. ` 19. 6 OBSTAŁUNKI STAŁUNKI ZADAM  ATKOWANE WYSYŁAM PO POCZTĄ. %. 


AMIENICE, wille w każdej, 


© É O r< 


Lwów, ul. Kopernika l. 54. 


dźjemicygjcawicoowo ao ZZ 
1,660.000 mk sprzedaje, przyj- BA : Lustro, antyk, na- 
muje również do sprzedaży dające się do kin, ka- 
zgłoszenia objektów. Zgłaszać wiarń, 2 metry wysokie o 
Zyblikiewicza 17, ganek drzwi złoconych ramach, Am | 


ZZ ZZ 


PARĄ a 


7, od 3—5. 1908iszkło z konsolą i marmuro- 
-— iwa płytą, okazyjnie do sprze- ; 
„BID RE dobrze prospe-|qania.  Bliższa _ wiadomość, 

rująca do wydzierżawie-|piyów, Gródecka 127 (17 bra-| 


$ sra: mm | 
nia; a EERIE zaj sprzeđa-Ima, parter drzwi 215. Refle-; EC Cjgarekonse) A: 
nia. Wiadomość w u lktuje się na  zamiożniejsze <a AUU | 


stracji. 1916 sfery 1931 


Kio chce korzystnie rzecz spieniężyć lub 
OEC SERJ: okazyjnie kupić, niech odwiedzi 


ma m). | Lwowski sklep komisowy 


GREDAN ubrania żakie- 
towe, marynarkowe, smo- 
kingi, raglany, narzutki, spo- 


AMIENICA I. p. w razie 
kupna, wolne mieszkanie 


L. 768 Lwów, dnia 11. 


dnie, ma: ynawki, kamizeiki.j6 pokoi, kuchnia. Cena 200000 
Sklep komisowy, Sobieskiego koron. Wiadomość  Czyk, K w Pasażu Mikolascha, Pośredniczy W serze- 
A | useócz W: s es i MDE wszelkich Se) prócz m:bii. 


(0) OKETA na I200m0reje=— 00... 2 am -< 
gach, drzewostan 40 letni, |PAMIENICĘ nową, II. piątr., Ćelem obsady 
dąb. jasion, sosna, olcha, brzo- możliwie z największym 


Lad m 
za i Pa Bliższe warunki w komfortem (piękny słoneczny stanowiska adjunkta 


biurze handlowym. L Brozek, narożnik), koło Techniki, za | prz a a T áine R 
Lwów, Batorego 4. 1942 150.000 mk., sprzeda Mar: pr y U tedrze chemji ogó in j i analitycz 


Szyński, Wałowa 2. | =UBS4 |nej w Szkole Politechnicznej we Lwowie 
Fr Rascaó rozpisuje Rektorat konkurs z terminem wnoszenia 
podań do 45 kwiefmia 1920. 


Z stanowiskiem tem połączone jest wynagrodżenie 


ES 1 Tp [IR "SE "R waoni 3 


98,99-procentowy oryg. amervk. pierwszej jakości 
Witrjol » iedzi Blaustein), 
128 130-pre. oryg nalny ameryk. i angielski natron 
Aetznatron (Lai:genstein) 
99/100-procentową siarkę 
Schwefel “c. wefestaub-"chwefelstargen 
dalej: smary do woz w, alafou um, aiun, bo- 


UCIKI sukienne drapo 4e 562 
obkład czarny, nr 35, o- 


białe, obkład popielaty 


DE > Meble antyczne, ze-| 
gar, lustra, obrazy q! 
sprzedania. Zgłoszenia w dnie|pąz 


powszednie między 3—4 po-|wszystko skóra nr. 36, sprze- |800 Mk. miesięcznie i 3 dodatki czteroletnie po 10' Mk, ; gó rax 80%, kwas octowy, ratafin>, angi l- 
południu, ul. św. Zofji 3%.  |qam. "Tarnowskiego 12. prą-| miesię:znie, Nadto przywiązane jest do tego stanowiska. skie i amer kań:kie mydło jakoteż arty- 
1943| wy parter od 4—6 1936 | prawo pobierania nadzwyczajnego dodatku drożyźnianego ' kuły chemiczne i surowce wszelkiego rodzaju 


w myśl ustawy z 28. lipca 1919 Dr. pr. Nr. 63. poz. 377,; 
od 220 do 3 O Mk. miesięcznie tudzież prawo po myśli à 
ustawy z 27 stycznia 1920 Dz. ust. Nr. 7. do 6u— 10%% W 
podwyżki wymienionych poberów zależnie od stanu ro- | $Ą 
dzinnego. 

Podania mają być wystosowane do Ministerstwa Wy- 


wyłącznie z zamorskiej pierwszej ręki 


OELE Ik TA: BL chemiczne przemysłowo- 
1 


handi. towarzystwo akc 


CENTRALA: Wiedeń I, Fleischmarkt 1. 
Adres telegraficzny ; „ORIŃDUS” T“ WIEDEŃ. 


Poszukujemy knpna 


wszelkiego rodzaju 


domów 1 grmutóy w Poste, 


GRODNIK ukwalifikowany 
podejmuje się: zakłada- 
nie, uporządkowania ogród- 


ków, kwietników, parków, o- Własne filie : 


Bardzo wielu emigrantów 
polskich w Ameryce, mając 
zamiar powrócić do ojczyzny, 
„pragnie nabyć tamże domy 
lub grunta. Kto więc ma jej 
na sprzedaż, zechce podać, 
ich opis: miejscowość, po- 
wiał, obszar, kiasa, odległośćj? 
od miast i kolei, jakość i prze- 


znaczenie tak gruntów jak iit 


budynków, stan własności i 
obdłużenia, oraz cenę. Pożą- 
dane są tak realności miej- 
skie jak wiejskie (gospody, 
gospodarstwa, fołw arki) a do-| 
kladny opis przyspieszy dobi- 
cie targu. Adres: 
MANDATE HOUSE. 1628N. 
Roney St, CHICAGO JU, 
U.S.A. 1938 


POLISH * 


grodów warzywnych, owoco- 


wych, inspektów, przesadza: | zaopatrzone w opis życia kandydata, świadectwa odbytych | 


nia kwiatów pokojowych, do- | studjow, zajęć w praktyce, praee naukowe jakoteż TEN 
1939; 


Matakiewi 'z w. r. Rektor. 


starczania wszelkich roślin i; dokładne znajomości języka polskiego. 
„drzewek, przyjmuje zamówie- 
nia ma wiosenne fiance, u- 
dziela fachowych porad, ze-; 


stawia projekt a i plany. ra 


dres: ul. Daniłowiczów 6, 
p, mieszkanie p. Hankie- |% 
wiczów. 1485 | 4 
"ak. Konkurs. 
IeSzKania. Ą i Ą A R" 
LR Namiestnictwo (Sekcja techniczna) rozpisuje 
POSZUKUJĘ pokoju elegan- konkurs 


cko umeblowanego z o: Ẹ 
sobnym wchodem. Załoszenia | A 


na kilka posad kontraktowych sił 
ji technicznych w dziale budownictwa 


Kurjera iw 


znań Religijnych i Oświecenia Publicznego w Warszawie i: $ 


RACOWNIA 


Tr est, Genua. Ferlin, Budap'szt' 


Drzewo dębowe 


tarte i okrągłe, oraz miękkie jak również 
wszelkie wyroby drzewne w większej 
ilości loco stacja kolejowa lub nad Wisłą 
"oszukiwane przez Tow. Aakc. Oferty 
nd „Eksport“ do biura ogłoszeń Rudolf 


M »sse, Warszawa, Marszałkowska 124. 
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PAPICERSKA 


Leona Ma fmsjowsk et eg 


osiada na składzie mebelki salonowe i buduarowe. 
'ośredniczy w kupnie isprzedaży mebli. Przyjmuje 


isa A Ś lądowego. 
'Ę Wynagrodzenie 1000-2000 k. miesięcznie 


Lwów, dnia 8. marca 1920, 


 KOZKIERS. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa roz- 
pisuje niniejszem konkurs zewnętrzny na 
dwis posady inżynierów ruchu 
przy miejsk. Zakładzie wodociągowym, 

I WARUNKI KONKURSU: 

a) obywatelswo polskie, b) nieprzekro- 
czony 40. rok życia, c) życie nieposzlakowa- 
ne, d) ukończone studja politechniczne (wy- 
dział inżynierji lub budowy maszyn), e) do- 
wody odbytej praktyki, t) świadectwo zdrowia. 

Ii. POBORY: 

Do posady pierwszej przywiazane są po- 
bory XI. rangi etatu urzędników Gminy, t. j. 
płaca 2.800 koron, dodatek aktywalny 1.200 
koron, rocznie prawo do czterech trzechleci 
po 200 koron, do drugiej zaś posady pobory 
VIII. rangi t. j. płaca 3.600 koron, dodatek 
aktywalny 1.380 koron rocznie z prawem do 
trzech dodatków czteroletnich po 400 koron, 
oraz dodatki drożyźniańe przyznane urzędni- 
kom Gminy miasta Lwowa., 

Posada zostanie nadana na razie prowi- 
zorycznie, zaś po upływie najmniej jednego 
roku i w miarę dobrych kwalifikacji może 
nastąpić stabilizacja. 

Podania kompetencyjne, należycie ostem- 
plowane i udokumentowane, należy wnosić 


do protokołu pocawczego Biura orezydjalinego 
w terminie do 1. maja 1920 włącznie. 
Re gk Yeumg W. r. 


Drukierı Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 


i 22, PE" „> + RE ZIA ZE 


a w razie wyjazdów służbowych zwrot ko 
sztów podróży i djety 30-50 koron dziennie, 
zależnie od poniżej wymaganych kwalifikacu, 
ukończonych studjów i odbytej praktyki: 

Od kandydatów na te posady wyma- 
gane są: 

l) ukończona szkoła politechniczna z 2- 
letnią praktyką budowlaną lub, 

2) ukończona wyższa szkoła przemysło- 
wa krakowska z 3-letnią praktyką budowla- 
ną ewentualnie, 

3) ukończona niźsza szkoła przemysło- 
wa lwowska z egzaminem na budowniczego. 

Podania wnosić należy do Sekcji tech- 
nicznej Namiestnictwa (Departament Prezy- 
djalny) we Lwowie. 1940 


Z Sekcji technicznej Namiestnictwa : Bratro 


Jom 


U m | komisowy 


I BROŻEK Lwów, Batorego 4 


» wielki młyn parowy nowoczesnej bu- 
'Ma na sprzedaż +. dowy w środkowej Małopolsce w mie- 


ście pow. kolej w miejscu. 100 sieczkarń dwukołowych o 
3 nożach. 200 młynków do czyszczenia zboża. 1 pług m9- 
torowy 3 skibowy „PRAGA“ 45 HP. wbardzo dobrym stanie. 
1 pług motorowy 3 skibowy EXNCELSIOR* zaraz do odeb- 
rania. 2 pługi „STOCKA“ kompletne 5 skibowe. Kilka ma- 
| Jątków od 4 O do 1000 morgów z budynkami i inwentarze. 


|. byè 3 m willi lub małej kamienicy w 
Poszazuig do E dzielnicy IV. lub I. z ogrodem. 
' zakupi kilka wagonów marmełlady czeskiej. Oferty lub oso- 


yi biste zgłoszenia przyjmuje tylko poważnych reflektantów, 


W | pośrednicy wyłączeni). 1883 


We Lwowie Chorążczyzny 29 


ITI 


jest największem i najpopular- 
niejszem pismem ludowem w 
całej Polsce; 

odźwierciedla wiernie Życie 
usp'łczesnej wsi polskiej; 
informuje nejiepiej o rra ach 
sejm. i dzia:alności rządu pol. 
pemieszcza stale artykuły po- 
słów sejmowych, a więc daje 
w'adomości z pierwsz. Źródł. ; 
jest obrońcą przed każdym u- 
eiskiem i każdą krzywdą; 
prowadzi biuro porad i infor- 


naczelny organ : 
P. S L. 


PIAST 


PIAST 
PIAST 


PIAST 


PIAST 
PIAST 


macji; 
A jst najtańszem pismem 
PIAST w Polsce, 1777 


PIAST mychodzi co fyfzień w Rra- 
ASI Ramie (Maly Ryner 4) pod nacz. 


redakcją po.ła Józefa Kaczkowskiego. 
Żądajcie numeru ckazowego! 


Redaktor ot odpowiedzialny: "Tadeusz Stroińsku 


v komis, meble antyczne, dywany, portjery, firanki 
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